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Z  K r a k o w a  d o  P o z n a n i a .
Niemcy wrzessczą na całj świat, żo tak zwany 

g iiń sH , przez który ma Polska dostęp do 
morza, to nóż; wbity w ich ciało, coprędzej musi być 
usunięty, a Prusy Wschodnie złączone z macierzą.

Strasznie ich to boli, że chcąc dostać się s Prus 
Wschodnich do Niemiec, musi się przejeżdżać przez, 
obce terytorjum, t. j. ów gdański korytarz, przyznany 

•Polsce, uważają to za ujmę dla swego honoru, za ubli­
żenie swej suwerenności.

Polska wyszła z wojny światowej wolna, niepodległa 
i zied moczona; odzyskali§my, co jeszcze w toku wojny 
nwaiano za nieprawdopodobne: zabór pruski, Pomorze, 
Wielkopolską i część Śląska i mimo upływa 8 lat 
io iąż je s w e  a Krakowa do Possania prze­
jeźdź? się przez terytorium niemieckie, przęz 
Kluczbork.

Przez osiem lat buduje się lin ja kolejowa Kalety- 
Podzameffi, *  mimo, że przestrzeń ta wynosi zaledwo 
sto kilkadziesiąt kim, 'mimo, że do rozbudowy polskich 
kolei utworzoro specjalny organ; —  Dyrekcję .Budowy, 
a i  pożyczki amerykańskiej (E -iU ^w sk le il 
iłyto  ca budową 30,715.000 .*1, dopiero od 15-tego 
maja D r. zaczną na linji tej kursować wśżyśtkii po­
ciągi, a Krpków uzyska bezpośreanit rołąćzer .v 1 1  ti- 
baniem, % pominięciem niemieckiego Górnego Śląska. 
Udyby Niemcy byli w haszem położeniu, z poufóeśclą 
W jednym roku Ifnfa h olejowa byłaby od^Uuta 
do użytku społeczeństwu.  ̂ -

'Weźmy inny przykład; D l^ . państw^, polskiego 
ogromne znaczenie mają kiiśy wdc&pdniê  uJwłaiżńza 
boggary, *?xarnozleni.jr Strlic^ jego Jest
Ląckt 2 Lucka do Lwowa trzeba Jechać ó " ężaie

Srzez Lwów, Krasne, Brody, Dutno, Zdołbunów, Kówno. 
eat linja kolejowa ze Lwowa do Stoianowa, gdyby ją 

przedłużyć kilkadziesiąt kim, otrzymałby aier.bgjlAo

jak strzelił połączenie, skracające jazdę ze Lwowa do 
Łucka o kilka godzin. Buduje się wprawdzie to po­
łączenie, ale d®tąd nie feui gotowe.

Inżynier Kędzior, jako referent budżetu mini­
sterstwa robót puoiicznych, wykazał w swem spra­
wozdaniu, że gdy w detychczasowem tempie bę­
dziemy regulować Wisłę, to u k e to «u y  robotę 
i  200 lat, podobnie się ma rzecz z rozbudową 
sieci kolejowej.

Z wielkiego planu inwestycyjnego, zamierzonego 
w latach inflacji, pozostały rozpoczęte a niedokończone 
tak wielkie obiekty, jak węzeł warszawek?, 
warsr-aty kolejowe w Sońskich, Skalmierzy­
cach, 1 Pruszkowie.

§££ltGL3ńs*w® widzi cgromtj aparat mi­
nisterstwa robót publicznych, reform rolnych, pracy 
i opieki społecznej, Dyrekcję zdrowia, budowy i t. p. 
szeroko ń isbtido »any aparat biurokratyczny, 
który zjatSs 42% budżetu, a roboty, a pożytku 
mało, Isftalny stan :a.r5g i rzek żółwi pośpiech 
w wrh. u b S i reformy rolnej, brak pracy i opie­
ki sad _ tednymi i nieszczęśliwymi.
_ Nic fcężr dziwnego/ że jedni K lną i złorzeczą na 
takąTgóśpodarkę, drudzy lepsi, więcej dbali o przy- 
szłość, żaidmuj;* ręce, że tak nie umiemy się rzą­
dzić, wykorzystać tak drogo okupionej wolności, 
ze sast iśćnaprzód, colamy się wstecz.

Ti i  ńas&ój społeczeństwa powinien wzbu­
dzić baczną uwagę rządu, Sejmu i wszystkich 
miarodajnych czynników w p i ś t t m

ŚDolecżeństW'' dość ma haseł, obietnic, progra­
mów M zrealizowanych, stało się niewiernym Tomaszom, 
nie uwierzy W poprawę, dopóki nie zobaczy grunto­
wnej przebudowy aparatu państwowego, na e® za 
(fhsonego rząsija, uiesteiy, nie zanosi się.
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Ktokolwiek w Polsce naprawdę myśli i zmierza 
do sanacji, winien przywołać nr pamięć i wziąć za 
program słowa ekonomisty, śp. E. Milewskiego: „Gfiy 
dn e nabte arzeshodzą, a z •nami 1 mw s?~*łf 
czyi me sssjw Isśdwsze fest z&Mladać b u d z ie ,  
które raas przetrwają ?“

Jan JjSkg&achi.

P i ą k n i e  '» r x m S « < e
m t a E s t o r s t w o i

(D(WKńcęenie),

i TU TAKŻE USTAWA POGORSZYŁA STAN 
RZnCZY.

Dzisiaj położenie drobnych rolników jest ciężkie 
z powodu gnębienia rolników przez polskie rządy, że 
połowa małorolnej ludności poszłaby w świat, gdyby Ło 
było możliwe. W  miastach i miasteczkach, gdizae dziś 
placićl mulzą na Kasę chorych, ograniczają swą służbę 
do* ostaMczności Dawniej przyjmowano słabowite i nie­
dołężne osoby, jeżeli tylko mogły wykonywać pewne 
łatwiejsze prace. Dziś ze względu na opłatę Kasy cho­
rych takiej niedołęgi niikt nie przyjmie, skydMeni czego 
staje się ciężarem publicznym, bo musi iść na żebry. :— 
Są wsie w ostatnich czasach przyłączone do miast i te 
także są przymuszone do ubezpieczenia swej służby 
wbrew rozporządzeniu ówczesnego ministra pracy 
i opieki społecznej, p. Darowskiego, który wskazał 
w okólniku, że tylko w ośrodku miasta położone gospo­
darstwa podlegają obowiązkowi ubezpieczania na wypa­
dek choroby. Obecnie to ministersfcyo unieważnia ten 

•jakółnik, przymuszając do płacenia opłat tbeepic czenio. 
wych wszystkich, mieszkających w granicach rozsze­
rzonego' lerytorjum danego miasta, Nadmienić muszę, 
że przeważnie w Kasach chorych gospodaruje się roz­
rzutnie i administracja jest kosztowna. Traktuje się 
ubezp&icJfdjfych niojedfiakowo, jednymi się onSejkuje aa* 
leżycie, a drudzy są zbywani, szczególnie' wiejskie 
slngi.j ~ . n  ' ; , ‘ . -  .. X ^  r; 4

UBEZPIECZENIE CD 3EZKOB0CIA.'
Także ufcezpieczuie od bezrobocia, mę bylol po­

trzebne, okazało się nawet szkodliwe, bo obciąża je­
dnych, a demoralizuje drugich. O ile okazałoby się bez­
robocie, to obowiązkiem rządu zarządzie roboty publicz­
ne, by dostarczyć ludziom odpowiednich zarobków. Ńa 
bezrobocie płacą, nietylko przedsiębiorcy i rząd, ale 
płacą i samorządy, a Lo wszystko płaci znów zubożałe 

^społeczeństwo. Przedsiębiorca przerzuci śwój 
na ceny produktów swych i konsumenci muszą 
a samorząd ściąga z tego społec®eństlwai W fbnnile _ 
ków. Austria raiialh przed wojną uporządkÓw.hJnie;.;fin|a|n' 
se, lecz tata nfe było żadriegn funduszu na bozirobocie. 
Piąlcob o 2 %. pyzy podatkatch na c weptiuałnę klęski, jeżeli 
giióSobfera  ̂ . powodzie lub ńfeuroefej nlawSieidziły pbwiną 
okolicę, to wówczas rząd daiwał kilką lub kłUjanaMo 
tysięcy zarządom dotkniętych powiatów; i  'te ńozpóęzy- 
naly roboty na drogach lub inne budowy i' ci biedacy 
otrzymywali zarobek i przotrzymywali ciężki tótóę jGhly-

by nawet zarządzono roboty ftwrtmi idwa razy więk­
szym, niż dzisiejszy wydatek na bezrobo+n,ch, to prze* 
ich pracę stworzyłoby się wartości, któreby chciaż Z'% 
równoważyły wydatki na ten cel poniesione

GŁOSY WSI
Na j 'dnem zgron uazeniu pewien chłop-rolnu j poS

„Polsku jie»Ł bardzo troskliwą matką, ale tylke dla 
robotników i przemysłowców1, ale dla nas rolników byłą 
i jest złą macochą-.

Odnosił to do tego, że ich gnębili to kontyngent 
taimi, to cenami maksy nMnkSdoij to zamykaniem granit^ 
to opłatami wywozowemi i doprowadził istotnie lućhj 
nlość do nędzy To toż rozgoryczenie w śród chłopów n 
polskie rządy jest -wielkie. Wierzcie n*i panowie, jestenfl 
starym człowiekiem mieszkań; na wsi, pochodzę z luditf 
i nśród niego żyję i stoWdzam, że dzisiejsze położenłe( 
wfościaństwa można porówi ać dopiero ze stanem whv‘ 
ściaństwa z przed 50—60 lai.

Poseł Potoczek łonagal snę w Sejmie zwolnienia i 
wsi, włączonych do miast orafj miasteczek, mająeyoł 
cha akter przeważnie rolniczy, od opłat na rzecz Kas

chorych.
Poseł Szmigieł zgłosił wtnioski, wyżywiające rząd, 

do przyspieszenia akcji zaopatrzenia wdowi i sierót poj 
poległych, dla wykonwania rózyOtządzeriŁ PuŁydenta’ 
Rzeczypospolitej o rewizji koncesyj monopolowy eh;*
zorganizowanie 'migracji zaroikowej i Osadniczej dla 
bezrobotnych chłopów, wytykając W dłuższem przemóc 
wieniu braki i niedomagania Urzędu, emigracyjnego

OPIEKA NAD EMIGRANTAMI.
Jak wygląda opieka nad. emigrantami, zaluatroWrij 

poseł Chwahnskł, który, mieszkając w j*ogranicfflnym i 
powiecie wieluńskim, własnemi oczyma Oglądał t( 
opiekę. j

Opieka społeczna w praktyce wygląda1 tak, że 
wysyła- się delegatkę z Urzędu emigracyjnego w dodatT 
ku nfe na naszą stronę, a m stronę niemiecką, i kiedyjj 
wracają emigranci, to onja daje taką opiekę, że kupu jó 
cukierki a owe r ddaje. llo-lk tnicj śmieją się z tego =ś| 
co to za opieka. łJe nie postarało, się ministerstwo 
cy, i opieki społecznej o t|ó, żeby wybudować na tyn 
kordonie jakiś gmach i Kiedy wracają emigranc-i, to 1 
inems* nic i— lozrzuca się ic-1 rzeczy pod gołem niebem,' 
kiedy deszcz pada lub śnieg i tam. muszą spoć, taffljj 
przeprowadza się rewizję, tam się „eh trzyma po 
gojdzan, tam dę wszystko tłoczy. A  Hu przechodzi prac 
zieloną granicę? Około 6.00,0 przeszło1 praefc i " " 
lnicę, gdzie się trzeba było wprost topić po pas* w w 
dzie To się -cęńefca. To .Jest taka1 opieka, t JJ
ok-eśliłen; jut, jak była mowa o opiece maJfl. naszą 
gracją we i  rataop, że to yeis Ł tak, jakby ‘toguś rozebrać 
i puścić w pokrzywy niage, A  jeszcze co gorsze, kiedy 
tajmtej sunnie, po strome Niemiec lóż sto ^ g ętay 6 
sfęcy tobUnik / i pod gołern ^ ^ ^ ‘po 3, 4i 3Tlygo 
wtedy pfntycbtodałi łj^tmńy, yypógowjî  ̂l  
się. Ministerstwa nić tam ute WrobHó, Zdfcom

było możkwt. WYbnin &  «ny ealę
•, Moby rowaaja I f f l i f J  I M  a i*>
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Urn niebem, Ministerctwe urany otrzymuje od sezono- 
wyttt robotników około 125 tysięcy złotych dochodu,
powinno więe % tych dochoduw postawić na tym odcin­
ku jakiś barak, ażeby robotnicy nie leżeli pod, golem 
niebem na rńemieiddej stopnie* tylko ażeby mieli po- 
jnieszoŁcjiie po naszej’ bronie. Zgłasza reziołkńę 'do ustę­
pu, 12, a mianowicie, ażeby dochody zwy czujne. wyno­
szące 750 tysięcy, powiększyć do 900 tysięcy na to, 
ażeby te; baraki zostały zbudowane*

Ą  Którykolwiek rząd w Polsce zechce naprawdę 
uzdrowić stosunku gospooaiaze. musi zacząć od mini­
sterstwa pracy i opiieki społecznej,, dostosować treść de 
'nazwy jego, dziś, bowiem nnnislt-ustw-o to jest- zaprze­
czeniem swej nazwy, tamuje pracę, a setka tysięcy nę­
dzarzy pozostawia bez, żadnej opieki

Rozłam 
w „ŁMopsktem Stronnictwie".

W Mińalj Mazowieckim zebrali się delegaci 
^Chłopskiego Stronnictwa" z « ajewództrr. warszaw­
skiego i luMskit go, uchwalili odŁic^yć się od „Cl«łop- 
skiego Stronnictwa" 1 załóż re nowe stronnictwo „Zwią­
zek Chł«pówtt.

0 eóż poczto, co za powód roolraut? Sec»sjio-mśd 
zarzucają przywódcom „GhłopsMego Stronniei \va“ 
rWulłcwrodó w stosunku do mam. Piłsudskiego, które* 
g«r w Sejmie chwalą, mienią się jego przyjaciółmi, rów­
nocześnie giOsują przeciwko rządowi jego, na wiecach 
i  w „Gazecie Clnopsidej" krytykują i zwalczają, Nie­
zależnie od wielkości i skutków rozłamu, trzeba stwier­
dzić trwały rozłam, w łonie „Chłopskiej partjł" między 
pro-gramem tejże, a stosunkiem, do Piłsudskiego i jego 
rządu. Jaki jest program tej partji, wiemy. •

Rząd chłopisko-robiotniczy, reforma rolna bez od­
szkodowania, upaństwowienie kopalń, fabryk, la-sów, 
słowem radykalne reformy społeczne.

Wszak po przewrocie majowym Dąbski krył i to­
warzysze, nawoływali chłopów, żeby pilnowali obszar­
ników i księży, darują* im nietylko dwory i grunta ple­
bańskie, ale taikie daiedziców i dziedziczki /

Marzyli; cudnie sarudae ich zbudzono.
Przyszedł rząd; chłopsko-,robotniczy, robotnicy 

mają w nim Moraezewskłego i Jurkiewicza, t. j. mini­
stra robót publicznych, pfiaćy 1 opieki społecznej, chk*- 
pó v reprcTeiaitiuge obsmiEuk Meysztowicz i obsza rni» 
Niezabytowski, a ci chyba nie 1 ędą wykony wać pro­
gramu „Chłopskiego Stromiiawa". ; _ . ;

Rozbrat między programem ^Chłopskiego Stron­
nictwa" a rządem marsa, Fiłsudsćiego ?upełrv j trwały.

Ktio zatem, j&k ri-tapiuski wi „PrzyjaicieIu!V krzy- 
jczy: „hosanna iparsz, Pilaudskiensu” f przyrównuje go 
Łz Mesjasza, ter powinien piogiam „Chłopskiego Śtron- 
ni-etwa" sprzedać żydom na zawijanie śledzi, lub roz­
dąć kobietom wiejskjins pęd gomółki, kltip zaś chce bótdąj 
w cząstce zaenować, progu am. psriji-, nie moae iść ślepo 
i  pcsłmsmL z-c Idkaidskim, Stąd róź6zaireB̂ ai,̂ > Dąb- 
Jdegó w „CfaaeKad ChU^tej",, że Mojas" ofc
pnyszetB, -  ~ ...................

Oczywiście ytan taki nie może trwać długo- i nie 
■odbić się ® , zewnątrz. Stąd roMarr i spowiedź wystą­
pienia, posłów piłsudcz-ykow z „Chłopskiego -Stronnie* 
twa" i  „Wyzwolenia", celem' przyłączenia się do 
„Związku chłopów".

Po czterech latajch błąkania się pc manowcach, 
muszą przyznać Bryl, Dąbski, Pluta, o ile nie zaślepia 
tch nienawiść do Witosa i  „piasta" że nic oddali przy­
sługi chłopem i państwu przez swoje secesje, że powinni' 
jak najrychlej nawrócić z błędnej drogi i przyczynie s.ę 
doi wywalczenia dla chłopów teaausi- przyszłnśei.

Wymieeć dom ze śmieci.
„Kurjer Poznański" -z dnia 28 kwietnia b. r. w ar­

tykule „Elementy rozkładu^, podaje następujący ro-i 
jts-ir karny członków „Strzelca":

Prezes rozwiązanego „Ctrzelca" w Inowrocławiu, 
Wilhelm Gromczyk, był karany trzyr tiesięcznem wię­
zieniem, a obecnie siedzi od lutego w areszcie śledczym 
za sprzeniewierzenie,

Referent oświatowy inowrocławskiego „Strzel­
ca", Pliehciński, karany był za sprzeniewierzenie i ma 
obecnie podobną nową sprawę,

Sekretarz Oblała karany był za kra dzież.
W Bydgoszczy komendant Kowalkowski był ka­

rany za paserstwo.
Kilku strzelców aresztowane za propagandę ko­

munistyczną.
W Środzie wiceprezes i komendant „Strzelca", 

Gruntowny, był trzy razy karany za awantury i pobicie.
Prezes Ciesielski kilkakrotnie karany za awan­

tury; Józef Zalesióski ki'k?dzie':ąt razy karany za 
awantury i pobicie, pozatem przesiedział z-a kradzież 
ciężką dwa lata w domu karnym.

W Strzełnró prezes „Strzelca"; Swn!slaw Jr-aeeki. 
karany za; awantury; instruktor Gronowski rok więzie­
nia za wr,spóJiorganizację awantur przeciwko policji 
i.pbywatełstwu w Strzelnie, w końcu 1926 r. pozatem 
cztery rszy karany za kradzież.

W Korooowłt. komendant „Strzelca", Wehss- 
kireh, kairany za zbrodnię osztstwa i gwałtu pubi cz- 
aego.

W Szaarstuhicb karasi wszyscy członkowie za­
rządu „Strzelca", z wyjątkiem komendanta.

W Gortymt Ignacy Wegner ukradł ubrąhie, obm 
wie. i  u p. i strzelał dc ścigającej go policji.

W Świedu komendant „Sbrzelca“ j Maczuga, 
skazimy aeistal za udział w rozruchach na kilka miesię­
cy więzienia".

Dość!
„Piast" nio lubuje się we wywlóozeniu brudów 

choćby swyoh najgorszych przeciwników, przywilej ten 
zestawia „Przyjacielowi" j „Gioson? pubiiezrym",

■Wszak oni r tego żyją.
. ^Dalecy jesteśmy do wysnuwania z powyższych 

faktów wniosku, że cały „Strzelec" nic nie -wart i po- 
Wuoian być n-związauy. W  każuem Stówa rzvsz-uiu, 
lâ tyjGuoji, pąrójii; trafi się pairsr] wa owca.
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Jeśli zabieramy głos w tej sprawie, te dlatego, 
żeby napiętnować obłudę obozu sanacji moralnej, któ­
ry widzi źdźbło w oku bliźniego a w swojem belki nie 
zobaczy. Kto ehce cudze podwórze zamiatać, niechaj 
najpierw swój dom wymiecie ze śmieci, w przeciwnym 
razie niema, prawa mówić o sanacji, o walce ze szujami 
i złodziejami.

Z  Ł i i s t o r y c z n y c h  e l t w l L

W rocznicę Konstytucji nąoiej,
...,,Q ty dniu radosny,

. O ty trzeci maju!
Zapachniałeś kwieciem
W całym polskim kraju".

Polska, Ojczyzna nasza, wyprowadzona na wi­
downię dziejową przez walecznych Piastów, a zrnuro- 
wana w silne i potężne państwo przez mądrych, gospo­
darnych i pokojowych Jagiellonów, popadła za królów 
obieralnych w XVII i XVIII wieku w ciężką chorobę. 
Tą straszną chorobą polską w tym czasie, był niesły­
chany egoizm klasowy, zaślepienie stanu szlacheckie­
go, który zagarnął dla siebie wszystkie przywileje, 
a żadnego innego stanu nie chciał dopuścić do współ­
udziału w rządach.

W całej historji Polski me ma bardziej upokarza- 
.■ jącej epoki, jak . cizasy panowania dwóch kitlów Sa- 
Suw, kiedy to rozpanoszyła się do ostatecznych granic 
złota wolność szlachecka, a zbytek, rozpusta, upadek 
moralności łapownictwo posłów, senatorów i urzędni­
ków przybrało zastraszające wprost rozmiary.

Wygasła w sercach szlachty mdłość Ojczyzny, 
znikły mądre obrady Senatu, a miejsce ich zajęła anar- 
chja, ogłupienie polityczne, wyrażające się w bezmyśl- 
nem zrywaniu Sejmów, jednem słowem nastało zupełne 
zdziczenie społeczeństwa pod względem moralnym 
i umysłowym.

Wobec takiego położenia wewnętrznego, Polska 
o której względy ubiegała dawniej się niemal cała Eu-, 
ropa, dzisiaj stała się jej pośmiewiskiem, a chciwi są- 
siedzi Widząc jej niemoc z .calem okrucieństwem, przy? 
stąpili do pierwszego rozbioru w r. 1772. Ten wypadek 
targnął sumieniami lepszych i szlachetniejszych jednio-: 
stek ,w narodzie. ; j j

Wszystko bowiem co było mądrego i nieprzeżar- 
tego gangreną zła, rzuciło się na ratunek podupadłego 
państwa i zdziczałego moralnie i umysłowa spoleięzeń- 
siwa, stając do twardej pracy odrodzenia narodu 

myśl hasła wielkiego, reformatora szkolnictwa i wy­
chowania narodowego ks, Konarskiego: „Aleć I grzech 
jest wielki j nigdy nie godzi się desperować a Rzeczy­
pospolitej^, _ ;

W roku 1788 zebrał się w Warszawie Sejm Wielki 
pod hasłem obrony ; naprawy Rzeczypospolitej pod 
przewodnictwem chlubnej pamięci marszałka Mała­
chowskiego, który po długich bo czteroletnich obra- 
dach uchwalił mądre '.i korzystno prajwa dla narodu, by 
go, z upadu u podźwignąA Zbiór łych rozumnych praw.

ogłoszono w dniu 3 maja 1791 roku .i stąd nazywają się 
one Konstytucją majową, która postanawiała, że Pol-, 
ska ma mieć: tron dziedziczny, sto tysięcy wojska sta­
łego dła obrony granic, zniesienie zgubnego „liberum 
veto“ , przyznanie praw mieszczaństwu i t, d,

Co do stanowiska chłopów w państwie, to Kom 
stytucja 3 maja powiedziała niewiele, ale również wska­
zała, że chłop jest obywatelem państwa, któremu oa- 
leży się opieka prawa. Nie zwolniono zatem chłopów, 
cd srogiego jarzma pańszczyźnianego, w kitórem jęczał 
od paru wieków, lecz danie mu tylko możność skargi 
i obrotny przed despotycznym i okrutnym panem. Te są 
najważniejsze postanowienia Konstytucji majowej, dal-! 
szych bowiem ze względu na szczupłość miejsca poda­
wać nie możemy.

Jednak ta mądra Konstytucja, która obudziła 
naród do lepszego życia nie uratowała państwa., bo; 
z jednej strony zdrajcy Targowiezianio, drapieżni są- 
siedzi, bojąc się przez to wzmocnienia Polski, przystą­
p ił do drogiego i trzeciego rozbioru i wepchnęli naszą 
Ojczyznę w grób na 130-letnią niewolę.

Konstytucja 3 maja — te zwycięstwo mądrości nad 
ciemnotą szlachty i patejoryzmu nad podlotą i prywarą, 
to zarazem świadectwo, jakie sobie wystawiła Polska 
szlachecka przed Bogiem i światem, że mogłaby] 
ittaieć nadal jako niepodlegie państwo, gdyby nie mor­
derstwo popełnione na niej przez nikczemnych sąsia­
dów. Konstytucja 3 maja ocaliła, honor państwa, naro­
du i imienia polskiego.

Przez 130 lat <n«Wfe5ej niewoli w beznadziejnej 
walce i szamotaniu z wrogiem o upragnioną wolność, 
K te bił nas ciężkim młotem klęsk i upokorzeń, by wy­
kręć w nas bart, wyrobić solidarność j świadomość ce­
lów narodowych.

Przetrwaliśmy wprost piekielne katusze, prześla­
dowań, wytrwaliśmy, nie zatraciliśmy ducha narodowe­
go i żyjemy' wolni jakby na przekór naszym ciemięi- 
ccm.

Jesteśmy gospodarzami na własnej umęczonej 
połskiiej ziemi, cieszymy się słońcem wolności, które 
od ośmiu lat opromienią skrwawioną skroń naszej uko* 
chanej*MatkL Polaki.

Pamiętajmy, że wolność nasza kupiona została 
morzem krwi i łez, wiekową męką pokoleń, ofiarą bez­
imiennych bohaterów j męczeników, którzy sweml 
kośćmi ubielili wszystkie lądy i morza!

Szanujmy zatem ten skarb najdroższy, ceńmy go 
więcej niż żyde jwJąsne 1 pracujmy niezmordowanie 
nad ugruntowaniem naszej wolności f niepodległości.

Kito Ojczyźnie ąfriy, sam sobie służy, bo w nfeij 
się ;,w]s;żyis(tkó...doibro a^yka, • ii < i]

Bezrząd, nieposłuszeństwo Wobec praw1 zgubiły 
333 1 skazały na ciężką niewolę. - . r

Niestety dzisiaj z przerarżoniom wSdkimy, że1 tai 
niewola niczego nas miel nauczyła'

.Wraz z wolnością zmartwychwstało jak upiór 
straszliwo warcholstwo u niezgoda, któro jak rąk, za­
czyniają się coraz bardziej wżerać W nasiz młody i sła­
by organizm państwowy. j , i

Skłócona wieś, skłócony powiat, skłócony I eka- 
żony Sejm, ta świątynia praw, którego dewizą winno 
być: „Dobro Rzeczypospolitej ma byś najwytszein



Nr 19 Nied/lela, dnia 8 maja 1927 r. 5

prawem-*. Ale czy tak jest? Uderzmy się wszyscy 
iw piersi i porachujmy się z naszem sumieniem naro- 
idowem, czy wszyscy dobrze spełniamy obowiązki 
w zmartwychwstałej Ojczyźnie... Czy my sami n ie je­
steśmy w dużej mierze winni, że nas trapi zmora wsze­
lakiego zła i niedoli? Zastanówmy się, wejdźmy w sie­
bie i piszmy nowe karty

Czcząc rocznicę Konstytucji majowej jako świę­
to narodowe ustanowiono przez Sejm ustawodawczy 
w wolnej Ojczyźnie, idźmy z radością i wiarą w lepsze 
życie, bo los nasz i los Polski jest jedynie od nas zawi­
słym.

A w ciężkim trudzie i pnący dla Polski niechaj 
nam przyświeca duch Konstytucji 8 maja, a jej rozum, 
przykład i zgoda niechaj zawsze będą z nami!

Katarzyna Świą+feowna.

ROBERT RYDZ.

d ł % e ś e  p o l e g ł y m i

Wiersz napisany z okazji odsłonięcia 
tablicy pamiątkowej w dniu 30 kwietnia 
b r. ku czci poległych profesorów i uczniów 
bocheńskiego gimnazjum.

Kiedy Ojczyzna wśród buirz i błyskawic 
Miała zmartwychwstać po dziejowej męce,
W ówczas podniosło się 1 yŝ ące prawic 
Aby Jej ulżyć — zdjąć cierniowe wieńce,
Które ranił/ Jej skronie i ciało
Co na trzech krzyżach rozpięte wisiał©...

W sercu, nieść Polsce promień zmar' wychwstania; 
Poszły, ażeby rozjaśnić noc głuchą...
Pośród błyskawic i piorunów grania,
Lały krew swoją dla wielkiej idei.
Ginąc ofiarnie pośród kul zawieji..

Wpatrzeni w Matki najświętsze oblicze 
I  w ono ptaszę srebrne na purpurze,
Co podsycało ich serdeczne znicze,
Z których dym wonny wznosił się ku górze, 
jNa któroj Chrystus stał i błogosławił 
[Ten lud rycerski, cc się w boju krwawił...

I.przeminęły dni zgrozy i klęski ■—
!Na krwi I kościach bohaterskich wojów, 
iStatnął fimidament Ojczyzny zwycięskiej !,^
Ucichły echa krew mrożących bojów,
Pękły dziejowej mogiły wietrzeje, „ <

, Wstała!... Dziś w blaskach słonecznych jaśnieje!, j 
(Cześć Wam i chwała aa tę krew cłiamą,
;Ż której zakwitła Ojcizyrma słoneczna,
J knoiczy w przyszłość tęczami odbarwną. 
fKędy lśnić będzie w zorzy świętej —* wieczną,.,
:jBo dzisiaj, .oną w złocistej glorji, 
ptjod potężna, wąpia.ića nia Wiktoirji.

Cześć Wara rycer,zję! Nieśmiertelną’ chwalą 
Okryjo wdzięczny Naród Wasze fkroftio,
■A die^ibiny Waszą, dna-zrt białą, 
iW faju figiądizą na złocistym uonie,
.[Bolć za krew Warzą, katuszo J rany, .
C^ękja iWais laur od Palna ndd Pany««ł I

o  w i s i o ^ a j C c ? ?
W poprzednim numerze „Piasta" umieściliśmy 

„10 przykazań gospodarczych** ułożonych przez b mi­
nistra skarbu Zdziechowskiego.

Przykazania te dały „Przyjacielowi Ludu'* oka­
zję do wykazania swej przewrotności i nikczemnośei-

Oto co pisze „Przyjaciel".
Przykazanie 2-gie.

Podstawą kredytu państwa jest obrona interesów 
wierzycieli.

„Słyszycie chłopcy — wrzeszczy Komedjant Sła- 
piński —  takie przykazanie daje Polsce „Piast", który 
na spółkę z przyjacielem Witosa Lindem obrabował 
w P. K. O. naszych rodaków amerykańskich z oszczę­
dności całego życia, który przez dewaluację obrabował 
wszystkich bez wyjąfków chłopow z oszczędności i ma­
jątków, Ograbił fundusze sieroce, roztrwunił majątek 
społeczny J skutkiem czego Państwo nasze straciło 
wszelki kredyt zagranicą i „przeszło na drogę „parszy­
wych pożyczek".

Byłoby poniżej godności toczyć polemikę ze Sta- 
pinsRim, ograniczymy się zatem do kilku zdań rzeczo­
wego wyjaśnienia.

Właśnie odbyła się rozprawa w sądzie apelacyj­
nym w Warszawie, który zupełnie zrehabilitował pa­
mięć Lindego; dzięki temu, że tenże pobudował szereg 
wspaniałych budowli i uratował pieniądze od dewalu­
acji nastąpiło zwaloryzowanie wkładek amerykańskich 
na 100%, a że rząd dotąd nie wydał obligacji i P. K. O. 
nie płaci nawet procentu zaległego to uważamy za skan­
dal za krzywdę, o naprawę której publicznie w „Pia- 
ście“ upomnimy się — natomiast „Przyjaciel Ludn“ 
milczy i w‘e)ln rząd.

Dewaluacja oszczędności w kasach, funduszów 
sierocińskich, spłato w i t. p. nastąpiła jeszcze za rzą­
du austrjacHego, w czasie wojny, spotęgowała się 
w pierwszych latach niepodległości, kiedy tjtapiństu 
i lewica w Sejmie miała decydujący głos — a zatem 
„Przyjaciel Ludu“ i jegc part ja ponosi znaczną część 
winy.

Natomiast Witos stanąwszy na czele rządu więk­
szości polskiej po raz pierwszy przedłożył Sejmowi 
budżet zrównoważony, przez redukcje zbytecznych 
urzędów i urzędników i przez oszczędności zmniejszy? 
wydatki państwowe, podniósł dochody, zahamował dal­
szy spadek marek, wskutek czego można było przystą­
pić do wprowadzenia złotego. Że sanacja finansowa nie 
udała się, to wina Grabskiego i tych co rozbili rząd 
większości polskiej'i wprowadzili do rządu Grabskiego.

Winowajcy ci tworzą dziś sztab „Chłopskiego 
-Stronnictwa** — są to Bryl, Dąbskl, Pluta, Pawłowski.

Fundusze sieroce, wkładki,w kasach i t. d. ogra-i 
biło rozporządzenie Brezy den ta 1924 r wydane .na. pod­
stawię pełnomocnictw udziololnych Grabskiemu także 
..prze® „Chłopskie stronnictwo" i „Wyzwolenie"* Czyi 
niąc powyższe zarzuty „Przyjaciel Ludu'* dziali 
w myśl znanej sztuczki złodziejskiej, „łanaj .==' 
maj złodzieja***
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Wiadono, że złodzieje, obłowieni łupem i krzywdą 
ludzką mjgiośniejj wołają „łapaj trzymaj złodzieja'’1.

W rej sztuce ceruje „Przyjaeiti Luda 4, ma -wpra­
wę od tylu już lat.

f z i i i i i i m i i o l
I » * J  % ± fcV  M» H U M J S U y e i  *  iTufiff 1 fiM th lh M iA ifcffl

Obrady Zarządu Głównego 
Kolsk. Stronnictwa Ludowego „Piast44.

We środę dnia 27 i we czwartek dnia 28 kwietnia 
b. x, odbyło się w Warszawie jłosledzenle Zarządu 
Głównego P. S, JL. „Piast“.

Przewodniczył obradom prezes W. Witos, Obec­
nych było 24 członków Zarządu. ,f

Referat pofitycemy wygłosił wicemarszałek Jan 
Dębski, p«o którym wyważała się ożywiona a wszech­
stronna dyskusja, w której zabierali głos: nmreŁalek
Rataj, wicemarszałek Bajko (prezes honorowy Stron­
nictwa), pref. Michalkiewiez (Poznań), redaktor Wasi­
lewski (Grudziądz), dr Deskw ^Tarnopol), dr Kiernik, 
hiedbalski (Warszawa), poseł Puka (Lwów), postł Osie­
cki (Warszawa), poseł Bebek (Cieszyn), p. Zieliński (Lu­
blin) oraz inni. ,

Po ukończeniu obrad jednomyślnie uchwalono 
wotum uiności dla prezesa W. Witosa, oraz ustalono 
tezy polityczne, jako podstawy 1 wytyczne dzbwzlaeśd 
Stronnictwa na najbliższą przyszłość, celem przedłoże­
nia ich odnośnym dniom partyjnym do przedyskuto­
wania, i akceptacji.

Pozatem usła' no program pracy organizacyjnej 
oraz przedyskutowano sprawy prasowo

TERMINY ZJAZDÓW POWIATOWYCH P, S. L.
„ P IA S T * .

W Zatorze — w niedzielę,, dnia 8 maja b. r. o ga­
dzinie 12.

W Krakowie — we wtorek, dnia 10 maja b. r. 
o godzinie 10.

W Chrzanowie — we czwartek, dnia 12 maja b, T 
»  godzinie 10 rano w sali „Sokoła",

W Makowie — w niedzielę, (Ma 15 maja w po­
łudnie w sali „Sokoła'1,

W Nowm Targu — w niedzielę, dnia 22 maja b, r. 
w południe. '

W  Jaśle — w niedzielę, dnia 8 maja b. r. odbę­
dzie się wiec publiczny % udaiamn posłów P, S. L. 
„Piast11,

Obowiązkiem każdego ludowca 
Jest rozszerzanie nowego progra­
mu P. S. L. „Piast” .

Wiadomości ze świata.
W czerwonym Szanghaju.
Pismo fransuskie, „Marin11, zamieszcza fcoreapoti? 

dencję z Szanghaju swego specjalnego wysłannika, 
który przybył tam nazajutrz po adobycłu miasta przez 
kasa,tuńczyków.

.„Przybyłem do Szanghaju wczesnym rankiem. 
W nocy kapitan j ĵpoński, jsraechedząe obok mej kabi­
ny, oznajmił mi krótko: Szanghaj wzięty! Urzędnik
konsulatu francuskiego, który oczekiwali: mnie na przy-: 
słaną, potwierdza tę wiadomość: -—  Am© taki Jesteś­
my w mocy kamtaikisykówl Zresztą, fakt ten rzuca 
się w oczy,

Na każdym prawie domu powiewa chorągiew 
kantończyików: wspaniale feaafo słońce, ma błękitnej, lub 
czerwonej — zależnie od gustu —  fladze.

Widok zdobytego miasta, jest zgoła niesamowity. 
Koncesję międzynarodową zamieszkuje przeszłe miljon 
mieszkańców; w samej koncesji fransuskiej jest ich 
trzysta tysięcy. Ulicami ciągną transporty wojskowe 
i patrole — tu wspaniali Hindusi, o długich czarnych1 
brodach jadą na kucykach do kantyn, tam znów Ama- 
mim, w małych spiczastych kapeluszach, kulką mie­
dzianą ozdobionych, spieszą na posterunek bojowy —i 
gdzieindziej znów widać oddział marynarzy holemder- 
skich, z okrętu „Batalia11, marynarzy hisBpańskicii' 
i żołnierzy japońskich, pozatem nic jsłę na pozór ni® 
zmienno — miasto tyje i pracuje.

Towarzyszący mi Francuz obiecuje, i# zawiezie 
mnie teraz „na nam front a po południu na front mię­
dzynarodowy11. Samochód wiezie nas z saaianą szvb- 
koścaą wzdłuż szerokiej „awenue'1. „Nie dOjediziemy do 
końca11 — mówi mój przewodnik — „bo wcaonaj 
ostrzeliwano (utaj naszą maszyną11.

Wysiadamy.
■Naprzeciwko nas ciągnie się fosa, szerokości »a» 

ledwie kilku metrów, pana zielonej, mętnej wody. —a 
W odstępach pói-kilometrowycih fosa poprzecinana 
jest mostami. Na każdym moście ustawiono w po­
przez kratę żelazną i ułożono barykadę z workó w, na­
pełnionych piaskiem. Po drugiej stronie fosy widać 
pochód, złożony z Chińczyków, którzy nie różnią się 
niczem od tysięcy chińskich obywateli1, zamieszkują­
cych koncesje; młodzieniec siedmnasto, może ośirma- 
sto-letmi, z czerwoną chorągiewką przy szyji (odznaka! 
żałniierzy anmji południowej), w kapciu,szu popielatym 
na gsowie, wymachuje krzywą szablą. Pasek młodzie­
niaszka najeżony jest pastóetared, na ramieniu zawiesił 
staną fuizję myśliwską.

Z jednej strony żelazne  ̂ kraty skupło się około 
dwudziestu obrońców — z drugiej strony, na rozle­
głym placu roi się tłum Chińczyków —  najmniej dzie­
sięć tysięcy ludzi. Grupa żołnierzy -(chińskich, krokiem' 
zdecydowanym, podchodzi do kraty. W naiwności ser­
ca, myślę, że jest to sygnał do ataku. Nic podobnego. 
Żołnierze zamierzają wszcząć pertraktacje. Strona prze­
ciwna wpuszcza po dwóch, lub trzech Chińczyków za 
bramę. Stary urzędnik eołuy rewiduje ich, chcąc .spraw-



Nr lk Niedziela, dnia 8 maja 192? t. -7

Idzić czy nie ukrywają broni —  czyni to z takim spo­
kojem, jaKtoy rewidował podróżnych na fraacusko- 
bełgajskiej granicy,,

Byłoby w tej chwili niezmiernie labwo wywalić 
(uchyloną bramę, która i taik ledwie się trzyma, ale ja­
koś nikomu to na myśl nie przychodzi.

Idziemy osiej. Krata żeśbzm, odgradzająca kon­
cesję francuską od 'dhińsJdego miasta, umiaszczotna jest 
pa końcu wąskiej ulcżki. Parotysięczny tłum dobija 
B»q do bramy, Nagie, na górę worków wdrapuje się 
{urzędnik frattŁOUiaki, p. Arnatuc, świetny malwca języka 
ntóńiaiłrfegO i  przemawia w te słowa do zebranych: „Ozy 
jto w taiki sposób TepsuHaka Jkantelska zamierza napaść 
pa republikę franieiuiską?“

Gromada Chińczyków -zaczyna wygrażać mu re­
wolwerami —  rozdrażnieni żołnierze mamiocy już 
Raonieizają dać ognia, &fe praemówaeiBóe wymownego 
Francuza, wywiera spodziewany efekt. Tłum poroizuj 
Bóewla się ace sobą, pocżem kilkudziesięciu Chińczyków 
Wkracza do koncesji, poddawszy się uprzednio rewizji 

Cafe, akcja, wymagająca taktu i  zimnej krwi, 
prowadzona jest przea dwóch tylko Ładte' którzy po- 
'pkwatu wikzą u słuchawek tełefionaciznych —  są nimi 
konsul generalny, p. Niaggiar i p. Fiori, miel policji 
fram&uskiej. Nie thodai o to, by onieśmielić ludza, znaj • 
Ićfcująeyeh się poza linjami bojowemi, ale o to, by utrzy­
mać w karbach ludki, zamieszkujących koncesję. — 
iW dzień i w nocy trzeba się bronić przed mil jonem 
Chińczyków, podczas gdy ma terytorjum koncesji prẑ y- 
ibywa także zgórą miljon, Chińczyków, którzy mogą 
każdej chwili utworzyć wspólny front z napastnikami. 
Nie decydują się jednak na ten krok ryzykowny -— 
świadczy to 0 pewnej dojrzałości myśli nowoczcsn-yeti 
rewolucjonistów chińskich, nieznanej rewolucjonistom 
* wieku ubiegłego lub z roku 1900“,

Wielki spisek we Francji odkryty.
Policja paryska wykryła szeroko rozgałęzioną 

organizację rewolucyjną grupującą się około 1.500 prze 
Rtępców międzynarodowych przeważnie Włochów i Hi­
szpanów, którzy szU ręka w rękę z komunistami. 
Śledztwo wyknyło, że poeeytnając od r. 1925 środki ma- 
iterjałn© organizacji, która finansiowiafel anarchistyczne 
-Wydawnictwa propagandowe pochodzą z grabieży, do­
konanych w Paryżu > okelicy. Grupa posiadała zapas 
broni iammricjł a m. Ło. 3.200 bomb, z których 600 zo- 
Rtał® odiwieKMiycb.

Podziemny kanał we Francji.
__ Prezydent franieiiski Doumergue dokonał otwar- 

.ęfe Banału podziemnego. Kanał ten, długości 7.200 mtr. 
jest najdłuższym. z liniejących kanałów podziemnych 
I stiamoiwi część (kanału, łączącego Mareylję z Rodanem 
jBraee "Wiązano 3 tą budową rozpoczęte zostały w ro­
jku 1908. Ogólny koszt budowy wynosił 208 miljoaów 
Jr, W przyszłości kanał ten przedłożony zostanie de 

i łączyć będzie Msrsylję, przez środek Francji
f  Renem, a tem&amem % całą środkową Europą. YacŁt 

. prezydenta, któremu towarzyszyły inne statki, wio 
!Ząo liczne osobistości, towarzyszący p, pre^dęąróWb 
pizeblynał kanał w §0. minutach, ' J ~ ....."" \

Spróbujcie a przekonacie się
żq dotychczas paliliście papierosy w bibułce liebej, a co najwyżej 
średniej. —  K ilka groesy, wydanych na książeczko bibułek 
jjEerbewO* pnekona Was, że możecie i powinniście używać 
bibułkę tylko najlepszą. Żądajcie bibułek lrHerbewou w  każdym 
sklepie tytoniowym.

Na każdej książeczce jest nasza firma:

„jat b  k  b  e : w  0 “
H E R - l ic z k a  B E - łd o w s k i  W O - ło s z y ń s k )

Zjednoczone fabryki tutek i bibułek
S p ó ł k a  a k c y j n a  w  K r a k o w i e ,  m  14 B

Katastrofa gospodarcza w Japonji,
W Japonji rozpoczął się ostry kryzys finansowy., 

W ciągu kilku dni zbankrutowało kilkadziesiąt ban­
ków. Obniżył się kurs tamtejszej waluty, jena-. Ludność 
ogarnęła panika, masami rzucono się do banków wyco­
fując swoje wkłady. 7 powodu kryzysu gospodarczego 
upadł dotychczasowy rząd. Nowy gabinet utworzył 
baron Tiuiaka Powody kryzysu są różne, a to: wojną 
w Chinach, które w wywozie z Japonjj zajmowały pier­
wszorzędne miejsce. Niezależnie od tego początkiem 
kryzysu było bankructwo wielkiego koncernu t. zw. Su­
zuki, mającego swą nazwę od swej kierowniczki, pani 
Suzuki, która po śmierci swego męża sarna prowadziła 
ogromne przedsiębiorstwo. Wspomniana firma zakupiła 
mnóstwo kopalń miedzi, cynku, ołowiu, fabryki okrętów 
tkackie, cukrownie i \ d. W marcu b. r. firma poauosta 
olbrzymie straty skutkiem nagłego spadku cen cukru 
w Nowym Jorku, Przedsiębiorstwo nie mogło pokryć 
swych zobowiązań, wskutek czego nastąpił jego up.‘>' 
dek. To pociągnęło katastrofę gospodarczą całego pań. 
stwa.

W ynik wyborów w  Austrji.
Przed paru dniami odbyły się wybory w Austrii 

dio Rady Narodowej i do Rady Miejskiej w Wiedniu. 
Wybory do Rady Narodowej w całym państwie dały 
wyniki następującą:

Zjednoczone stronnictwa (Chrześcijańska demo* 
kracjia, nacjonaliści i inne stronnictwa narodowo) 
uzyskały 85 mandatów, socjaliści 71 mandatów, agra- 
rjusze 9 mandatów, komuniści ponieśli klęskę.

Odrzucenie pla&iscjia razbrGjeniowego w Danji,
Duński parlament odrzucił 74 głosami przeciw 63

przedłożenie o przeprowadzeniu plebiscytu w sprawie 
rozbrojenia i zmesiiepR obowiązku powszechniej służby 
wojskowej. < ‘

W yb u c h  wulkanu.
Na frasfeuskdej wyspie Reunion na Oceanie! 

Atlantyckim nastąpił wybóch wulkanu, połączony 
z trzęsieniem ziemi. Szereg osób jest zabitych i rannych 
zdarzyły się również katastrofy budlowlane. Skutkiem 
wybuchu podniosło się o kalka metrów, korytft jednej 
z rzek. a wody zalały mtasta Bęqoit,
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S p r a w y  e m i ą r a e y f n e .
REKRUTACJA ROBOTNIC ROLNYCH DO FRANCJI

Odbędzie się dnia 23 maja w Krakowie ul. Kro­
woderska L. 5, a 24 maja w Tarnowie ofcolo katedry. 
Robotnice muszą przedłożyć: 1) wyciąg metrykalny na 
Idowód, że ukończyły 21 rok życia, oraz świadectwo 
tożsamości z fotograiją, wystawione przez zwierzch­
ność gminną. Dnia 30 rcaja nastąpi wyjazd do Mysło­
wic a stamtąd do Francji. Mężczyzn nie będzie się przyj­
mowało z powodu braku zapotrzebowania. »

WYJAZD NA ROBOTY DO DANJI. *
Wedle informacji, zasięgniętej w Państwowym 

Urzędzie pośrednictwa pracy i w woja™ ództwe także 
w b. r. odbędzie się rekrutacja do robót w Dąnji.

Dotąd jednak ministerstwo nie nadesłało kon­
tyngentu na ten rok zdaje się, że będzie miiiejszy, niż 
w ubiegłym roku.

Rozdział na poszczególne gminy nastąpi przez 
starostwa, podobnie jak to miało miejsce przy rekru­
tacji do Niemiec.

Zapotrzebowanie winni uskuteczniać naczelnicy
gmin.

O wyjfcidzie na roboty do Szwecji nic władzom 
nie wiadomo.

Bliższe szczegóły podamy po otrzymaniu dokład­
niejszych infonnaeyj.

WYJAZD ROLNIKÓW DO KANADY.
Wyjazd robotnij’ ów rolnych do Kanady rozpocz­

nie się w drugiej połowie czerwca r. b. i trwać będzie 
jedynie tylko 5 tygodni, albowiem po 15 sierpnia robot­
nicy lrinć bez affidavió»v do Kanady nie będą wpu­
szczani,

UŁATWIENIA DLA WYCHODŹCÓW 
POSIADAJĄCYCH KARTY WSTĘPU DO KONSULA­

TU AMERYKAŃSKIEGO.
Konsul amerykański czyni pewne ułatwienia do 

wyjazdu dla rodzin wychodźców, posiadających karty 
wstępu, wydane tylko dla głowy rodziny. Mianowicie, 
jeżeli wychodźca posiadał starą karlę wstępu z roku 
1923, wydaną jedynie tylko dla siebie samego, to obec­
nie otrzymując na zasadzie tej starej karty wistępu no­
wą kartę, wystawioną jedynie dla jednej osoby, może 
zwrócić się do konsulatu amerykańskiego osobiście 
z prośbą o dopisanie do tej nowej karty wstępu swojej 
rodziny, co też konsulat w większości wypadków czy­
ni zad‘ ćć W wyjątkowych wypaadkach konsulat amer. 
,judziela nawet dodatkowego zezwolenia nowozaślu- 
bionym mężom i nowiooarodzonym dzieciom kobiety 
kjóre przed 4 laty otrzymały karty wstępu na zasadzie 
aJfidawćtu od krewnego wyistawiogego na ich nazwi­
ska panieńskie<

ZMIANA LOKALU TOWARZYSTWA EMIGRACYJN,
Z dniem 13 kwietnia przeniosło wszystkie swoje 

biura z ul. Jasnej 11 do 'nowego lokalu przy Alejach 
Jerozolimskich 33, m, 23 (róg Al, Jerozolimskich 
.i 'Marszałkowskiej, niaprztdwfco Główn. Dworca),
Igie pd fron.tdij III piętrg/ ~

p a s z p o r t y  k u r a c y j n e .
Kto zamierza ubiegać się o kuracyjny ulgowy 

paszport zagraniczny, musi praedewszyśtkiom zgłosić 
się do wydziału zdrowia w województwie, lub staro* 
stwie.

Następnie sitaje on przed specjalną komisję lekar­
ską, która wydaje zaświadczenie, żu wyjaizd jest ko­
nieczny. Orzeczenie tej komisji, że wyjazd jest „pożą- 
danny“ , lub „wskazany'1 jest niewystarczające. Następ­
nie składa petent podanie o wydanie świadectwa nie 
zamożności i o świadectwo kwalifikacyjne (moralności).

Na podstawie tych zaświadczeń wydaje woje­
wództwo (starostwo) za, zgodą delegata ministerstwa 
skarbu, zezwolenie na paszport ulgowy. Urzędnicy pań­
stwowi mogą przedkładać świadectwa wydane przez 
zwierzchnią władzę, która stwierdza wysokość poborów 
miesięcznych.

Mężczyźni do lat 26 dołączają do swych podań 
zaświadczenie P. K. U. —  ponad 26 lat do 40 lat ksią­
żeczką wojskową. Ą oficerowie rezerwowi dio lat 40 ze 
zwolenie odnośnego D. O. K. Normalny paszport za­
graniczny kosztuje 500 zł i opiewa na 3 miesiące. Pac 
szport zagraniczny ulgowy mogą uzyskać: samotni, 
gdy ich pobory miesięczne nie przekraczają 600 zł, 
a ooarczenii rodziną do 800 zł (jeśli innych źródeł da 
chodu nie posiadają). Pobierający wyższe pobory pa­
szportu ulgowego uzyskać nie mogą. Uzyskanie pa­
szportu ulgowego wymaga 10 dpi czasu

f"W f  W W  t 1W P99 i 1 P T W W g W W W W yg  y m y y
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PODOBNO NA WARSZAWSKIEJ GIEŁDZIE 
ZBOŻOWEJ pojajwda się od kilku dni niemieckie żyto 
w zaofiarowaniu. Złośliwi utrzymują, że jest to zboże, 
wywieiziiume w jesieni.

PŁACENIE SZACUNKU ZIEMI PAŃSTWOWEJ 
OBLIGACJAMI. Rozporządzeniem prezydenta Rzeczy­
pospolitej, nadano piea wonabywoom obligacyj konwer 
syjnych prawo do płacenia szacunku ziemi przy zaku­
pie gruntów państwowych, obligacjami 5% pożyczki 
konWersyjnej z roku 1924. Ministerstwo skarbu zawia­
domiło ministenstiwio reform rolnych, że zgadza się, by 
przy płaceniu szacunku ziemi przy zakupie gruntów 
państwowych, były przyjmowane obligacje 5 % pożycz-: 
ki konwersyjnej z roku 1924, według ich nominalnej 
wartości, t. j. przyjmując 1 zł. w 5 % pożyczce konwer­
syjnej z troku 1924 jako równy 1 zł. obiegowemu, pod 
warunkiem jednak, iż nabywca gruntów jest jedno­
cześnie perwonabywoa pożyczek państwowych Polski 
z lat 1918—'1920, co .winien wykagać zaśwknlczęniem 
urzędu pożyczek państwowych.

NOWE ROZPORZĄDZENIE O LICHWIE PIE­
NIĘŻNEJ ukaże się W najbliższych dniach. Dopuszczal­
ne korzyści majątkowe, osiągane przy czyń ilościach 
kredytowych, redukuje rozporządztóuic do. 13% w sto­
sunku rocznym. RozpOirząd&tóe wojdzię w życie ty .1.4
■M  m M s m ś k  r
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z watą chemicznie preparowaną, są wyrabiane z na dei:kalniej* 
Bzyoit włókien roślinnych i we bu najnowszych zasad lii .jeny, „AL.lVs ŁA“ ap&ftka nkicyjna.

List
a, Kuba Bojko, ma chrzestnego syna Michała Kala- 

farsldego z Gręboszowa w Argentynie, o którym wszel­
kie wieści zaginęły. Krewmy Michała napisał list do nie­
go przez nasz komu lat, a na to zainteresowany przy' 
Stał mu list, który jakc diość ciekawy umieszczamy, 
a który to list nadesto. nam Kuba Bojko.

Oto co pisze po wstępnych powitaniach:

POWÓD MEj EMIGRACJI.
„J< fczoze w Obertynie 1900 r. za nieboszczki Au- 

strji zostałem asentorowaneaa do wojska, a w trzy dDi 
po asenterunku na życzenie ojca czmychnąłem <ło Ar­
gentyny, zaś w rok później ojciec z resztą rodziny 
przyenrgrowal za mną <k> Missioees,

W owern czasie był silny napływ emigracji 
z Galicji, dzisiejszej Małopolski, Potoków i liczehnioj- 
szy Rusinów.

JAK WYGLĄDAŁ KRAJOBRAZ?
Pierwsza miejscowość osiedlenia tychże emigran­

tów było tak zwane Apostole®, step dziki, zlekka fali­
ście pośmiany, tam i ówdzie jakby porozrzucane 
szmaty lasów, pokrajany obficie smugami rzek, poto­
ków j strumyków, a wzdłuż tychże zarośla lesisto, ] »  
za tern ogromne stada bydła, koni, mułów, które nigdy 
nie schodziły z ogromnej przestrzeni pastwisk dmmm 
d nocą, lato i zima, której tu nikt nie zna. — Był to je­
dyny zawód krajowców —  wypasania bydła, mii- 
szkających w skleconych budach. Jedyne ruiny poje- 
zuickie w pomarańczowym losie świadczyły, że nie­
gdyś istniała tu jakaś kultura*.

CIĘŻKA DOLA EMIGRANTA.
To też pierwsze parę lat były nie ze smakiem; 

pcprustu, cierpłelim nędzę i głód, nie oswojeni z klima­
tem tego kraju, nie mając doświadczenia o gospodar­
stwie i o niczem, żadnej praktyki a przy tom pitoga 
mrówek, która wszystko niszczyła co się posadziło; 
i  do dziś się walczy z tą plagą,, ale marny sposób tru 
cia jej wiitryolem no i już się potrafi zapobiegać 
wszystkiemu teraz. <

JAK WYGLĄDAJĄ KOLON JE POLSKIE?
Dziś leolonje polskie warto widzieć w rozwoju 

| rozkwicie z pracy rąk emigranta polskiego. Sześć ko- 
lonij polskich, nie wyłączając Rusinów! liczy się 
W Mishnes a mianowicie: Apostoles, ta  najstarsza 
I najbogatsza. Misto Apostoles, liczy około 7.000 mie­
szkańców, posiada oświetlenie, stację kolejową, urzędy, 
pocztę, telegrfy, telefony, sąd, policję, Bank Krajowy 
poizaitenj paraf je polskie wiapąnMy kościół, parafie ru-. 
ęłkie, ssśkolę polską i ruską,, „Towarzystwo polskie'* 
i t. d. 'Wszystkie te instytucje podtrzymywane wła- 
snem| kiłami kolonistów, ochronki potekio, Siostry mi­

tom

skie oddano. Tak same sklepów polskich i niskich me 
brak; młyny parowe i wodne do mielenia zboża, oczy­
szczania ryżu, wszelka ilość warstatów, rękodzielników 
plantacje Herwa Mató (czytaj Dzierba Mato) uprawę 
ryżu; rodzj się tu kukurydza., ziemne orzeszki, fasola, 
banie, kawony, melony, mandioka, pata ta, rodza j we- 
mniaków pożywne i smaczne do jedzenia i wszelka ja­
rzyna; tylko żyto niekoniecznie, pszenica rodzi się toż.

Największe gorąca i posuchy panują w czasie 
trzech miesięcy: listopad, grudzień j styczeń. Tu zimy 
niema. Drzewa zielenią się liśćmi cały rok. Pory roku 
me wele się różnią od siebie prócz 3 miesięcy gorączki.

' Druga kolonja Azara, młodsza siostra Apostoles 
o 3 mile oddalona od pierwszej, to już miasteczko 
mniejsze.

Samo miasteczko Azara do którego mamy 4 kim 
posiada parafję, obszerny kościół, „Towarzystwo pol­
skie", parafję, ruską cerkiew, szkołę ruską, wspaniałą 
ochronkę.w której sie odbywa nauka po polsku, której 
udzielają Siostry miłosierdzia i redakcję, pisma miej­
scowego „Orędownik". Proboszcza mamy zucha ; dziel­
nego działacza; bity nietylko pod względem rełigy aV  
; pohtycznem i ekonomie z,nem. Są tu sklepy polskto, 
stolarze, kołodzieje, kowale, murarze j t. d. młyny -wo­
dne, lecz na. kolon,ji, a nie w mieście.

Kolonja „San Juavt, oddalona od Azary ń mil. 
a od Apostolow 5 mil. nie mniejsze znaczenie zajm 'je,' 
lecz większe, gdyż posiada stację kolejową, czego Aza­
ra nie posiada.

Zaś kolonje Corpus (Korpus), Cero Cera, (Sero 
Kora), Bot Plaud (Dibre Plantacje). Te trzy kolan je, 
to góry, pokryte dziewiczemi lasami, cddałoue około 
30 mil od naszych kolonij. Ziemia tam wiele lepsza od 
naszych stepów; rodź* się wszystko i wszystko bujnie 
rośnie, glównem produktem jest herbata, „dzierba ma­
tę", tabak (tytoń), z czego słyną Korpusiaki. Kolonia 
czysto polska, za sprzedaż swogb produktu otrzymują 
nie setki, ale tysiące pesów, monety tutejszej. Sero Ko­
ra, prawie toisamo co Bot Pland, tasama ziemia i lasy. 
Tu rząd argentyński kolonizuje i rozdaje ziemię na wy­
płat na 10 lat. Można ją dostać od 15 pesów do 25—35 
za hektar, jak do klasyfikacji ziemi, lepsza lub gor sza. 
Już osiadło się tu tysiące przycliodźców nawet z Euro­
py i wciąż napływają i osiedlają się. Ziemi tu nie brak. 
Jest to jedynie miejsca, gdzie można dostać ziemię.

PRZEPROWADZANIE KOLONIZACJI.
r.Vprawdzie są tu trudniejsze warunki, które 

dyktuje rząd i ziemia droższa.
W pierwszych czasach emigracji, rząd argentyń­

ski rozdawał ziemię po 2 pesy za hektar i aż dopiero 
dziś zapłaconą, co minęło 25 lat prawie, a jeszcze do te­
go dawał żywność emigrantom, pług, brony, woły, ko­
nia i krowę na jedną rodzinę. Dziś emigrant nie dosta­
nie tej opieki apji poparcia, oó pierwej otrzymywali. Zą 
tęsatmą ziemię, po otrzymali po dwa pesy, trzeba dać 
100 pasów, co wynosi na polskie złote 420 za hektar. 1

Otóż w rojku ,1901 posiedUśmy ziemię, wymienfiOsj 
mą jg kwadraty; I-go; kilometra,
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.wzdłuż i wKaerŁ Naokoło kw&ć naiu drogi, aataokości 
? b  metrów. Taki kwadrat, nazwany „mansana", kióry 
liczy jlOO hektarów, czyli 4 , czakry" czakior =  25 
hektarów. A  więc jeżeli ojciec ródiżśny nffiał syrów: ćLcto- 
słycb. oÂ »«siti(dritaiaicli, to dostał od i-ząciu ziemię i syn 
i ojciec. Dlai rodzaju żeńskiego nie dawano ziemi ani 
małoletnim. Wówczas to, ojciec iliaiat otrzymali jedn  ̂
^miansane", czyli łatę, zawierającą 114 hektarów, ziemi 
' ja. zaś otrzymałem, obok 50 hektarów. Pewnie Gi się na­
lewnie na myśl: „A  to bogacze! Tyie ziemi..," parę n^k 
tarć w tuczem było. t "

CIEKAWIĆ CIĘ BĘDZIE, CO TEŻ WIĘCEJ POSIA- 
‘ > v  DAMY NA TEJ SEMI?

'J ł byUajmriej nie wiele m,ogę się chwalić, 25 hek- 
uEarÓw, ©groetaona na pasiwjskd f>ydła {be ta stajni nie 
‘teza), obora soMe srychtowąna  ̂j t  najlepiej, ogrodzenie 
[wynosi pewaaaa kaśizta, 400 słupów twardego, t»,irar 
łego drzewa ii 3 nici drutu k< .czastego, nasiąknięte 
sprężyście | prayjuaro do tychże, 17 sztuk bydła* 9 koni, 
20 świń, 150 kur i innego drobiu j hekfer lasu, hektar 
(drzew owocowych* po większej Części pomarańczo­
wych, ihzeefcwinie i ume drzewa^ kirsewy a kwiaty, do®* 
,18% metra długi a 5% szeroki, murowany , kuchnia, 
ba boku utodioła ino wielka, studnia 17 metrów głębo­
ka, 20 ha ornej wierni, plantacje „dzk-rba miate" dop.ero 
zaczyn am, i dom w mieście 11 metrów długi, 
,6 szeroki, mumv«uy, kryty błaiuhą \ kuchni.; na .so 
dniu pod blachą, %  hektara ogrodu,

WOBEC DRUGICH UOSPODAk ZY, TO JA JESTEM 
MALUTKI! t,

Zależy wszystko od zdrowia i si-y i ilości rąk do 
pracy a i zapobPrghwioścai i  kapitału, przytem zwinności 
Ż chytrości człowieka.

ARGENTYNA, TO KRAJ OGROMNIE OBSZERNY 
I BOGATY, DZIELI SIĘ NA l$PROWINCYJ 1 10 TE- 
‘ \\P. RYTORJÓW.

Posiada wszystkie klimaty świata, Cztery pro- 
pnStfpgc obsiewają główni" psaenfcą i lnem, która się tu 
„doskonałe udaje na obszetmych równinach i  jedna pro* 
jjwińeja Buenos Aires, tio prawie nasza cała Polska’, po- 
utępuje Krokiem w|ciąż do diobrobytu 3 bogactw, nie 
[brak dobrego ale też i da. Nie brak' spekulacji, kajpiła- 

r, wyzyskiwaczy, nielegalności, oszustwa, sza- 
ajstwą, demorałiizacji. Pqd wpływem tego wszysP 

;kiego cąerpd udręczenie a naWet głód i nędzę biedniej­
sza warstwą narodu, a szczególnie robotnicy w liczbie 
petek tysięcy. . '■ ■ ; v ■ - v

JaSt
MOZĘ I CIEBIE KUSI ARGENTYNA?.

Kochany bracie, ico ci na to powiedzieć.' 
iccsz c-  3 ii doradiar: *i nie odra/lram Tlo| jest: gra^jak 
Ą wygra —- przegra Jak się czujesz silnym, i'- yczjnie, 
e "giozuym, odważnym, „daau so radę" |*ja a przytem

i Aff*jtju ożenimy. Dziewczą;
H3n.yuek,r- tae brak, i  jakie ładne, hc, koi no, ibędzięsą

i i 00. * .

Żona Ci może być przewodnikiem i  jako kłamią 
w tutejszych stosunkach życia argentyi Jfciego, a pik' 
masz paię tysięcy dolarów, to napewnr możesz przyje­
chać, możesz se kupić gotowe plantacje, „dzierha mav 
te“ , i nie potrzebowałbyś p-rateOiWać: żyć swobodnie;
z kapitału, 25 hektarów „dzierby", tc jest 2£.000| 
drzew; wierzby rosnące grube okrąglawe liście, co bzy 
lała zbiór. Miałbyś dochodu więcej jajk 35.000 pesówj 
argentyńskich, to też te plantacje są kosztowne, sztucż| 
ne, wymagają wytrwałej pracy i  poświęcenia, piełęgno^ 
watoia Z wielką aKuratnoścaą, co najmniej 4 lata z  rikłeii: 
ko zagrnka, jakoby anyżowego Ęanyż) ma wyrosć <lne{ 
wio rozgałęzione o wysokości 2% 'do 3 metrów, żeby 
się zdobyć na 5 hektarów takiej plantacji, już by byk)
nie źle.

Ciekawe te rzeczy, zawarte: w liście, będą nieebyk 
bnie czy+ane z zaciekawieniem. Możemy tylko zwrócić; 
się do naszych prenumeratorów, z zagranicy z uprzejmą' 
prośbą, by śladem p. Kalafarskiego, ciekawe opory iuua‘ 
nadsyłali, > "

M A J  0  m a  d n i  ' * ś l .

LnA Kateadara rzjmssa-katoiiclci

3 po W. Stanisława, b. m, 
Grzegorza z o  azyanzona 
Antonina b. i «\
Mamerta b. i  w. 
Pankracego
Serwace • o b. i  m , 
B o n iface g o  w
4 po W Zofji i  £ oóreK

Ś i O u c a
Wscliód Zachód

■jodz. min. ĝ odz. min.

4 31 19 21
4 30 19 23
4 28 19 24
4 27 19 26
4 25 1 19 27
4 24 19 29
4 23 19 30
4 21 19 31

■ Notowano dnia 23 kwietnia 1925 *a  lOOekjf towaru: Ąi

■ . • 
Pszenica rargoT a . . . . . . . . . . . .
Zyto dworsEi* Krai( we ",
Zyto ta.g. w. ; : t i  <
Ot jus targowy ^
Jęczmień *a 
£ mir ot krajowy?
Siąka f .  Mmo .45% okr. srak r';’ ?"V V . 
'łąka iytn ia  S0% :old^krak^?Y% '&ii&^ .  - . 
Mąka żytnia 65% ,
Otręby pszenno • • • •  - « • » ł • • * * i 
Otręby żytnie ó . T i  . . . “ i . . V  .

zł

4S 00 -  60t)0

40-00 41-00 
39-00— 40:00' 

180— 200 
02-00— 94-00 
72*00— 73-00 

b-ŚiS#;
2M 0 
29-30

W CZYIM RĘKU KłAJUUJE SIĘ ZBOŻEM
■■■■ '" W EOL8 GE?

W uoptraedn^n pymeoze nie zjtóęś^iiłiśpy giełdy, 
zbożowej, gdyż z pdwodo trwających swłąt iydb.-?̂  
slflt.b, byi brtds obrotu, Jo .vviut a venuam»ni trausak-

... e " r  : -
Ihutimy i tego, w



Nr lb Niei aeła dam 8 mają. liter? r.

K d rs  d o zo rc ó w  m eljoracyjrsyeh.

Ta d e u s z  Staplfiski w  ro li kasiera.l , w ja tom ł podofi^n.m^ł»c^.OTych . ^ a g w
r  i wogskowyok, kf-orzy wy&ażą >sę -dobrą kata kwafówa-

We „WłBJĆem' jp̂ Ł-dza©** wystawił 8 t ©eczepań-. eyyną, i itowałidzi w:ojsk polskich o małym procencie 
ŚŁĄ, serd&cany przyjaciel Stapm-sikiMi takie świadectw®/ niczctołijio î do pracy fizycznej, oraz w ogólności łum- 
cdałaości fcaftjerskfeh młodszego Stajńńslriegw. ; dydaet. «db«i/ shiibę wojfsową; będą wieli

„Ywaato Siapióiiki już mtodzieńciem będąc tak pierwszeństwa przed Innym? 
r .kawie OijjMiządzal * pewnych docbod w aamaisha-
eję gasety, wydawanej przez ojca i tak to ayt,l3W PAŃSTWOWY BANK ŁOLNY ODDZIAŁ "WE
i  lządzaar, pe ma pan*. 4:4 weflafceyjny spadały podejrae- LWOWIE zawiadamia, i® -obeaiie nie udziela pożyczek 
nil ® feraizLz, aż dopiero sprowaidteony na Hedzłwo któtkoMmimewych amj indywidualnych, t. j. posacze- 
agent policyjny odkrył w Tadeuszu Stąpiuakim tego,: gólnyiu łolnifceam, amy też pożyczek zbiorowych, t. j. 
fcłóty się tak sprytnie da kieszeni ofva dotferal", j na Botowdąmaa dłużne ^skrypty) grupom rolników.

Mknc, ®e ten c-nężb’1 zarzut publicznie postawimy Wmoszidnie zatem podań o tego rodzaju pożyczki jest 
Fonszedl Me po caflej P-cisco Tadziuś Kanadyjczyk ache- S beEcelowe,
wal zarzut do kieszeni j ma bezczelność wyst^owaćs i  PAŃSTWOWEJ SZKOŁY POŁOŻNYCH
w -rada ©a&atarą, w  KiLAKGWlE. -Dyrekcja *nkiada kwmuibl uje. Ze

względu ma warunki w jakich się znajduje Państwowa 
Szkoła położnych w Krakowie, przyjętych będzie na 
rok 1927/28 3yiko SE nezenie. Kandydatki muszą- odo- 

Tymczasowy Wydtejal Samorządowy postanowił: wadnić, że aghtszają się *  maejscowoM gdzie niema 
otwomzye z dniem 1 giuduia 1927 r. przy krajowe® wcale położnych. Wpisy odbywać Mę będą od 1 da 15 
biurze mcljoracyjrym we Lwowie dwuletrfi ktas p ń *  1 czerwca fc, r. w godzinken porannych, w -Szpitalu św. 
łyctany iw w tó y  metjaracyjoyih. * Łaeam., ul. Kopernika 17. :— Decyzja o przyjęciu sa-

Na kurs tern pmzj umowami będą karndydaei, fetó- padnie w Sierpniu 1927 r. a 
jay byli już mjęca przy direnowaniu łub przy iniuydi GRAD SPADŁ W KOLICY DĘBICY W nieŁus-jt 
itojboteich mMjoracyjinyich jatko sawyfch robotaicy, i  okar ^  0 godzinie s' j>o ptrittdnlu spsfi 'grad wrelltt/śei 2 j 3 
a&h przy, m pilność i chęć do pratey.  ̂ _ .złotówek, niszcząc kerserncję w promieniu 3 kitóąięk

Kandydaci na tan. kurs mają zfeżyć egzamin Gruba warstwa bryi lodowych przykryła camew-
tl jeayka ^poUaęga i  i*ehumkóiw, a od wyniku tego taicie poIa/P&fląg zW ający  ku Dębicy musiał zwM 
egzaminu .akteteż świadectwa odbytej 1 raL n y.r. .-.er Ri., bieg, a łoskot, spadaj, i-cych oa dadhy .wagonów bryf 
będzie ostateczne przyjęcie na kurs, lodowy cli i brzęk tfeic?oaT,ch szyb wyisohi.y panikę

Nauka teoretyczna odbywać mą będszie przea dwa vt$ 0  ja,dG,cej puhlkzaow.. ^M adająe z irwn-gą jpu- 
latta przez cztery zimowe miesiące, t. j. od 1 gro kica, publiczność ohrculąc się przed ćohk Li­
dio końca marca ,w roku 1927/28 i 1928/29. Nauka prak- wój>,j tJjC>sam; gradu.

. tyc, zna odbywać się będzie przez 8 mitfśjęcy letnicu ro- NIEBYW -1 A v  - w
ku 1928 i;929 przy ptyw ^ych i publicznych-rob;.trał! Wkhw& któ;a t o l  ^ ^ ‘ i^ h lu k c a  8zabla, 
męlj^eyjnych pod kaerowmctwem mzynaerow kra/o- ^  koteaalne sz:ktwj. Z kliku domów w.dher uC*ry- 
w.:e@o Mura mdjmaeyjnego. . „ _ : w-M -dachy, s-zere* piote w m ii*  e-bato* y. Wiatr uecty

. . P'?b^ C  będą w ciągu 4-ech , ^  L.zew^ v  ^ ryC3ae. W jednym wyptidum
twrnącj m>uki teoęptycnm  * f e  f  wzywana bym straż- ogniowa. Z aś*v  ^

n*e, pi^y roboteeh w .̂ w poM pobrać będą y, J  w ^  w g - ^ ta  âiCOu
wynagrodizeme od wlasMcmhgrantów, u których będą ^  w h d iw m  m  ^  ^

featteudinfepi,- względni© z fu n teow  pobhe®nyeh przed- ^  «d ro «^  mężkle p^hictóiriS. W1 * «
e^otókwm^omateygnych, prowiadwinych praez Wy- w rad wągan kdlejowy, kiiry «ajeM.al'
aząiti ânh30Bąi(MNy. ; ^  „eigpaeg0 koleMzf: i zgniótł mu klatkę Merskłwą.

StoflW fcBę ń przyjęcie na tors, w m n L ^ fcą j B« . h w p^.d, ,j na Wiśfe awtal wetr .5many.
Jo 20 maja 1927 x. wru-ssc da Tymczasouz ego Wyd®aiu
Srmjorządioweg® we Ł^otwie podani % wlatsaioiręcznie na- WIELKI POŻAR W-SŁ W Lubchikiem -we wm
pisane a dtołącEOiiórn dowtodr-w: 1)  że eą obywatelami C i w i e c  wy-bimhł pożar, jak Mê  adaje, skutkiem ńtee-ł 
państwa pukshuteigioi i służyli w wojsku pofekiem; 2) że ' Mrożmesci przy gaszeniu wapna i -objął szereg zab-ido- 
akońezyli z djaibaynj; poistępem przyniajmtuięj szkołę lu- tTOari. Thtmimo, zew  :a,e0waniu -Iwało -udział 12  óknlicz-. 
(flio wą S) że władają w mew"© i  paśmie11 Y'̂ b straży gm.nnyah, pożar 23 ©sady *  M
gęBjtóean poOdkiaup. 4) :ż© -u-kô tEyM przynajmniej 20-ty j h^dyn&i.nis, na dłto :.spnl.iłe Mę tKiiłkanascie ■sKt-idr fey-dhi,; 
a ni© jpraeikroęzyM 85 go roku ■życia-, 5) że są zdrowi LUDNOŚĆ WIEJSKA, znająca się dobrze na
i ńłnej budiowy ciała (świadectwtó lekatnsikie; 6) śe a*- śmietanie, powinna żądać tyłka KanoSda karmeld śmi« 
lciŁąotWiaJB±e się aroh było marHlaia i naemagaiime- 3 tasnkare i uważać na lażną zgłoisł̂ ę napies Kar »M, ał-

Nadto kandydaci, uMegnjący się o przyjęcie «s : ;ua-wiem pod firmą tego dobrego karmelka i  pod podo- 
feitas, poiwimini podać, eizy są żonatynai lub il ̂ ezżennyml, •[ bną etykietą podsuwają- ludności wlejslriej marne w&Sr 
otoub przedłożyć defelajraicję, moicą której aoibowiąźą się.- downiotwą, których miejska publiczność nie przyjmuje 
po nkoaczeniu kuisu peąwiędć się przez jat -dziesięć żądąjąe w handlach tylko fezmłńwyr* Kasołds 'ksir- 
Bluabde państwiofweij ^  sąjBjorz^dpwej w charakterze: atelkńw śmietańkoiwych wiedząc, że e® KauaM tta 
Ho ĵrcftw; rBęłjDg^yjnyich,     " jKatMidl
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K to  c e n t  s w e  z d r o w i e
K o m u  zalety na trw a ło ś c i I oszczędności 

obuwia,
K o g o  zachwyca chód spokojny, elegancki 

i elastyczny,

Ten bęćlzie nosił tylko obcasy 
i  zelówki gumowe

„B E R SON",

O P O W
*afcł~%gj

u a n  ^ a r e - iz ,  ^ t a a u s la w  >.* O ip o w ięd z il-
Btowne w>s.aliśmy w daia 27 kwintom 927 r. — J ó z e f  H a t :  
Przyrzeczenie darowizny majątku po śmierci, uskutecznione za 
życia przez ojca, bez rzeczywistego oddania w posiadanie star 
Bzemn synowi tej części majątku * a ż la, jesc bez znaczenia 
prawnego. Starszemu synowi n o smży prawo samowolnego brama 
w posiadanie i użytkowanie tego prz,obiecanego majątku, gdyż 
to naraziłoby go na procesy ze strony matki i małoletnich 3 córek
1 proces ten matka wygraliby. Po ś. p. ojcu należy wdrożyć po 
itępowanie o uznanie go za zmarłego, a po wydaniu odnośnej 
nchwafy sądowej należy wdrożyć postępowanie spadkowe, w któ- 
rem matka otrzyma 1/i  część spadun, a dzieci pozostałe w rów­
nych 3 częściach, w drodze dziedziczenia z ustawy. — J a n  
K o r c z a k ,  Osada FederowiczOwka: Nnmer 15 i 16 „Piasta" 
wysłaliśmy. W ysyłki administracja nie wstrzymała. Co do ntwo 
rżenia samodzielnej gminy, to poradę na odpowiedź udzieliliśmy 
Komitetowi osadniczemu obszarn Hnbin aa Bnczacz, z którejto 
Informacji możecie panowie skorzystać (w  „Piaście" z dnia 24 
kwietnia b. r.). Niezależnie od tego prosimy sprawę przedstawić 
nam jeszcze raz listownie. —  A u fo u i  B u d a :  Kwota 1.600 mkp 
z r, 1921, z kwietnia, w pełnem przewalmyzowaniu wynosi 10 zł 
71 gr bez procentu. Prenumeratę ma pan wyrównaną do końca 
rokn bieżącego. — J a n  G ę b iR :  Sprawa przyznania zasiłku 
wdowiego w  różnych powiatach jest różną (zależy to on przecięt­
nego zarobkn robotnika w danym powiecie), —  J ó z e f  Ż u r e k ;  
Kwota 600 koron z rokn 1918, z lutego, w pełnem przewaloryzo- 
wauin wynosi 300 złotych. —  A n lo i .1  F l o r j a n :  Wykaz tych 
majątków drukował „Włościanin", Poznań, przy ul. Piekary 20/21, 
dokąd prosimy zwrócić się o informacje. —  W o j c i e c h  F u l a ł :  
A.dres zmieniliśmy. Co do renty inwalidzkiej, to o ile  pan posiada 
książeczkę inwalidzką z wyszczególnień em procentu niezdolności 
do pracy, jednam słowem, jeżeli się pan, zarejestrował, jako inwa- 
jida, to należało starać się o rentę. Należy w tej sprawie zwrócić 
się do Izby skarbowej. Wydział rent i  emerytur w  Krakowie, 
Ul. Grodzka 65. —  J ó z e f  I& u b lc n le ć :  Sprawą, przedstawioną 
w liście, zajmiemy się; damy odpowiedź w najbliższym numerze 
[,Piasta“. —  M a r  ja Atłamczykuwa: Żądane egzemplarze 
„Piasta" pod pani adresem wysłaliśmy. Niech pani nie martwi 
się, gdyż autorem .jednych i  drugich opowiadań był Jantek z Bu­
gaja. —  M a r jn  D l  s i tk o  s Jeżeli pani posiada jakiś majątek,

albo tez inno dzieci (oprócz tego, który zginął) to szkoda robić 
starania o zasi ok. W in żiym  razie ze sprawą tą należa<obv się 
iKimeść do i.by Bnarbowej. J a t i ó o  F a t y g a  Podania
0 wyizze przurachowanio obligacyj pożyczki konwtrsyjnej należy 
wncsić uo Urzęnn pożyczek ^państwowych, Warszawa, ulica 'ena- 
tors»r. 29. uprawy te załatwia Się okropnie powoli. — A n n a
1 .u la o w s i i . i ,  n a n d z l i k o w a  Odpowiadaliśmy już raz w „ i ia- 
śc o", ze izba skarbowa czyn poszukiwania za metryką śmierci, 
- a c i l a  m ę d z lo r a :  W tej sprawie już dawaliśmy wyiaśnienia 
w „Piaście", -ka Komisji skarbowej posbwie z naszego klnbu 
postawili rezolucje w sprawie mnożenia, względnie udzielania 
ulg przy spłatach pożyczek, zaciągniętych na odbudowę z b. i i i -  
licyjsmego Ban. n wojennego. Jak tę sprawę załatwi rząd, nie­
wiadomo, w Każuym razie obecnie Bank gospodarstwa krajowego 
przowaloryzował wierzytelności i ściąga je. Kwota 800 koroa 
z lipca I9lu r. wynosi równe 500 złotych w  peinem przewalory- 
zowauin. —  F r a n c i s z e k  C i t o r t ą p a :  W  tych warunkach 
familijnych trudno będzie panu wyreklimować syna od wojska. 
Podanie, wolne od s temida. należy wnieść do Starostwa z odpo- 
wiedniem umotywowan em. —  . t a n is ł a w  . . z u i n i n l c c : 
Umieścimy. —  jL a m iU s k l F r a n c i s z e k :  O żadnej wolnej 
posadzie nie wiemy. — Należałoby zarejestrować Bię w państwo- 
wem biurze pośrednictwa pracy. — J a u  Z la r a t ) :  Serdecznie 
dziękujemy za jeuiiauie prenumeratorów. Warunków co do zwoi 
nieuia syna na jeden rok Ód wojska pan nie posiada. Podanie 
w o s i się do Starostwa bez stempla. - P .  J u s ż k ie w i t - z s 1 
Zajmiemy się. —  t j i u i  z y n i e c  M a r tu ś i : Pamiętnik kongre 
sowy wysłaliśmy, dzię&nje ny za korespondencje, —  A u iO n l 
. r z i e d / i c . W sprawie tego pana jaz raz przychodziły zaża ema 
uo Keuakcji. Gi indzie, których wójt naciągnął, powinni sprawę 
oddać proknratorji. A czy inni „wyzwoleńcy" n Was t ż tego po­
kroju, co ten w ójt?  —  .h lc l ia ł  B u ja k i  Pros my zwrócić się 
o informacje pod adiesam; Związek lotnisów polskich, Poznań, 
Stary Rynek. —■ a IŻ D le ia  o b . ik ,  wdowa po ś. p. Piotrze: 
D o li .37493/6 należy przesiać do Izby skarbowej nazwiska i im out 
aw.adków, którzyi,y mogli stw erdzić przebieg Bmżby wojskowej 
ś. p, męża. — k n u a  J r o c l i a ,  za B/na Józeia: Izba skarbowa 
przeprowadza dochodzenia co do stoannków famil jnych i  majątko­
wych pani. L. aztów, na które należy się powoływać przy ko- 
respondecji, je -t: 2484'i/ó. — U n i l k o w u ;  Liczba aktów pani 
w Izbie skarbowej jesi: 21121/6. Po skończeniu dochodzeń odnośnie 
co do stosnnków majątkowych i familijnych, spiawa zasiikn bę­
dzie ostateczn.e załatwioną. — J a n  t ia - n ió s k i ,  p .  Ż ie m -  
O .e k a ,  wdowa pe Marcinie: izba skarbowa przeprowauza docho­
dzenia w sprawie uzyskania metryk śm.órci. — M a r c e l i  S z e z ,y « 
p e ł ł ,  inwalida: Pobiera pan rentę według- kategorji I., grupy ro­
dzicielskiej IV. L. aktów: 4188-/2. — S t a n is ła w  fcoS , W icyn: 
Zaopatrzenie dia sierót, których pan jest opiekunem, obniżono na 
podstawie ustawy sanaoyjnej. Oh tego niema apelacji. L u d ­
w ik a  M ę ż y k  Izoa skarbowa przeprowadza dochodzenia co do 
stosunków majątkowych i  tumilijnych pani. L . aktów: 51613/1. — 
J a l i ó b  H a ś , inwalida, Jasło: Nie ma pan prawa do zaopatrze­
nia inwalidzkiego, ponieważ w dum 26 ozerwoa 1920 r. Komisja 
wojskowo-lekarsKa uznała pana za zdolnego do zarobkowania. — 
i o f ] a  k o z a ,  Lutosławice: Izba skarbowa przeprowadza docho­
dzenia, celem stwierdzenia związku przyczynowego śmierci syna 
ze etnżbą wojskową. L. aktów: 38-109/6. —  J a n  © r g a n S Ś c ia k ,  
inwalida, Przewrotne: W sprawie skapitalizowania renty należy 
wnieść podanie przez Starostwo do Województwa. Jeszcze w dniu 
19 października J928 roku, za liczbą 135i5/R. I., Izba skarbową 
udzieliła panu wyjaśnień w tej sprawie. —  I n w a l id a  L u d w ik  
L e ja :  Koszta podróży do Lwowa, w celu naprawy protezy, przy­
znała Izba skarbowa dnia 27 kwietnia. — i n w a l i d a  Ż o łn a  
M ic h a ł :  Rentę za zaległe miesiące 1926 rokn przekazano z rentą 
za kwiecień 1927 r. w łącznej kwocie 364 zł 84 gr. — H e le n a  
N o w a k ,  wdowa po Franciszku, A n t o n in a  T o p ó r ,  wdową 
pc Stanisławie, F r a n c i s z k a  G o d z ih s k a ,  wdowa po Stani­
sławie, s ie ro ty  p o  J ó z e f i e  J a g i e l s k im  z Wojnaroweji 
Wymienionym Izba skarbon a przyznała zaopatrzenia, któro otrzy< 
mają w najbliższych dniach, —  M a r j a ° P a f d z i ! s r o w a :  izba 
skarbowa jprzyznała zaopatrzenie dla sierót. Rekurs, który pan! 
wniosła przeciwko małemu wymiarowi zasiikn, do ministerstwa 
skarbu nie poszedł, gdyż sprawy te załatwia sarna Izbą. Renta 
pobierają dzieci zgodnie z przepisami ustawy sanacyjnej, - j  
A p o l o u f a  B o k ł a k ,  Wdowa po  Stanisławie: Izba skarbową 
przeprowadza dodatkowe dochodzenia prżeż Inspektorat skarbowy 
we Lwowie, ponieważ pani posiada jeszcze dwóch synów. Liczbą 
aktów: 63177/7. —  Z o S ja  S z y s z k a :  Izba skarbowa przepro; 
wftdzą^dochodzenia odnośnie do Btosnnków^famlUinycb pani, Liozbi
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aktów: 4.525/4 — A n iu n in a  W a t fc k o w a ,  wdowa po Janie: 
Przedłożyć do Izby skarbowej te dokument/, o które p isałalzba 
aaarbowa. — ,.ui ja  ... olmancwsda: Zaopatrzenia odmówiono, 
z powoda braku- podstawowych dokumentów, t. j. metry i i  śmierci 
J  ze{ Kapusia: Izba skarbowa odmówiła panu zaopatrzenia 
dlatego, gdyż pan posi-da dwn morgowe gospodarstwo. Wniesiony 
rekurs zostanie przesłany do ministerstwa skarbu w Warsziu, ie. 
Liczba aktót.: 33591/6. —  Zolja ^aia, wdowa po Piotrze: Izba 
Bkarbowa odmówiła zaopatrzenia, z powoda braku metryki śtiieroi 
męża Liczba aKtów: 223 9/2.—  J ó z e f a  P n ia k  t Izba skarbowa 
odmówiła zaopatrzenia z powodu brakn dokumentów, przepisanych

Liczba aktów: 3061 6/". —  E w a  D r ą t f ,  wdowa pe 
Bartłomieju; Izba skarbowa odmówiła zaopatrzenia, z powodu 
braku metryki śjiie.o i męża i  zaświadczenia wspólności małżeń­
skiej. —  Marja bloczek* wdowa (Buczkowice, Nr domu 70): 
Podania pani niema y  ewidencji Izby skarbowej. Natomiast po­
biera zaopatrzenie stole Marja Maczek z Buczkowic, liczba domu 
93, wdowa po Janie. —  F e l i k s  J a c h :  Należy pi zedłożyć dekla­
rację do Izby skarbowej. — illarja  - r z y b ,  wdowa po Stani­
sławie: Toczą, się dochodzenia, w  celu stwierdzenia związku przy­
czynowego śmierci męża, Stanisława, ze służbą wojskową Liczba 
aktów: 35850/7.

t i z i a i  o g ł o s z ę  u R e d a k c j a  n i e  o d p o w i a d a

G E N J 3 T U B L  O 0 Ł O S Z B M
S t p o n a  d z i e l i  s i ę  n a  t p z y  s z p a l t y

Zwykle ogłoszenie na stronie 3-szpaItowej 1 wiersz mm lub jego mielące 80 gr 
W tekśole na atronie 2-sspaUowej 1 wiersz mm . . . . . . . .  75 gr
Drobne ogłoszenia za słowo 20 gr, najmniej

Cala strona 2-gzpaltowa w tekście • • • • • * « • • • • •  .300 z- 
Cała strona tytułowa 350 z
Cała strona 8-szpaltowa po tekście • • • , . . . . 200 z

Dkład tabelaryczny, „nadesłane* i na ostatniej stronie 50°/q drożę,. Ogłoszenia tylko z a  gotówkę. Za terminowy druk administracja nie odpowiada. 
Ceny powyższe obowiązują od dnia ogłoszenia. Od ogłoszeń długoterminowych i biurom ogłoszeń rabat stosownie do umowy.

2 zł

,m s E & \
MOŻt DAWAĆ

N ftJT M s .lE  OGNIOTRWAŁE

B U D Y N M I D & S H Y
ZNACZNE

kn rsK L są z p lu sku  i  sem en  tu : ciepłe, suche, zdrowe, 
ładne. Każdy może sobie lub dla dugich (z  dużym 
zyskiem) wyrabiać m&terjał (pustaki i  dachówkę) na 
naszych, tanich formach i ma zynaoh. 13 medali, 
setki świadectw i podziękowań. Takież formy do 

wyrobu: cegły, cembrowiny, rur, s s o z ł ó w , płyt, słupów, schodów, żłobów, koryt 
i t. p,, a także Cem ent I W apn o polecają: 576 5 5

I 7ARntfR7''Ptfl i ClfA Warszawa, ul. Czackiego L. 9
J s f L o O U I \ n Ł Ł i l J l \ l  I ł  k \  * d a w n ie j  W ło d z im ie r s k a )

(^SKUTECZNIEJSZYM ŚRODKIEM UŚMIERZAJĄCYM;

REC1MATYZH
IłAMAKlABOLEftBWYiZęBOW, "
1 JEST WYPRÓSÓWAN7 ob.ATSÔ ,

I NAGRODZONY 

M E D A L A M I

CMEMIWA
5 1 W /  ' APT5.KAR7.A 

Z TARNOPOLA
~ f y  DO NA6YCIA WSZĘDZIE 

’ Wit wóahi a ; tsifaw skub «rfSYtnp«rr

A P T E K A  tfl KOL ASCKA

61 > 28 0

a “śt/tf ą!'i ]
675 Im

K o m p le t m a s z jn  do m^ędzenia we'ny dia 
przemysłu ludowego do sorzedanin. f, a- zyny w  u 
c-hu S ied lce, B rzeska 6, u ic ru c im  a o b io iz u k

685

QUO iłA D l?  Sienkiewicza, ilustrowane, cena 
zt 3'30. Wysyła Księgarnia Jana Maćkowa, Różnią- 
tów, Małopolska^ 611'5 5

Poszuku ję stałe] dostawy około .200 kg tygo­
dniowo m asła  deserowego, formowanego w ^  kg 
paczkach. Wojciech Olszowski, Kraków, Mały Rynek. 

673 2 3

U d ogk on a len e  m aszyn y  dc wyrób".: Dachówki cemen- 
to rej, pustaków betonowyoh, cembrowiny studziennej, 
żłobów, Słupów, płyt rur — poleca fa b r y k a  ra ts zy n

R Z E W U S K I  K S 3£ A
W a r s z a w a ,  u l .  O ł u y n c t k a  7 . 545 8 14

Zysk wytwórni betonowej w  jednym zda wynosi ot^o 
5,000 do 8.000 złotych —  Żądajcie cenników i objaśnień.

PRZY ZAKUPACH
powołujoie się na ogłoszenia 
zamieszczane w tygodniku

Majątek ziemski
120 morgów, z budynkami, oddalony 
6 km od Krakowa —  sprzeda Józef 
Seweryn, Biuro: Kraków, ul, Fofor- 

manka U. 1. ess i a
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Z i e m  k *  *  w . t e i
Di ale- Tui) czerwone*, orai .an.i> 

i ą c s ^ i i a K ,  © w ł£ s „  u g a i m  d .  ł;£< m &: 

wagnaami do&tMBia firma.;
M s  M?tkfłwski w ? m im  Plefcar# 5

511 T-Itt

• w W O SC A J ŁU 29 a

lir FBAMCISZEK. BABDEL
b. minister rdm etw * 

praWibLi ott 25? lat kansalarjf adwokacką
w ŝ rawató cywilnych i karsYufr

w Krakow ie, Rynek t

|S»MAC¥ e V t * R E 8 .
B rak ów , u lica  S zew sk a U  13, ito

wysyła:. &»aadoliny włonkie- po 
22—28 z ł.—  Skrzypce szkolne •&&. 
smyczkiem 26 zł. — Harmonie 
z 8 wysówkami 25 zł. — Nikiotyy 
^Gre Roskopl* pa lent vz łańcu­
szkiem 18 zł, niklowy plaski ze­
garek słynnej marki „Enigma* 
22' zł; budzik 15 zł. — Cennik: 
i lustro wari y  ze^&rów i lustru? 
i?''n  • ■ osńTĆnie.

i M ń
S k a i : cgr. Her., Kraków )UMt, KalwaryjskaiiSt 

poleca: / 
i i ;” a ! jo w e  

Łalilery jio&SogMW©
CBar-im  o ^ k f r w n i a

dla Budowli z drzewni inne artykuły pierwszorzędnej.
'akości. ‘ 550 7 10

M  p i g i i s p e }  sprzedaż}':
1) i5 o w lat Bóbrka 500 morgów bez budynków,
2) n 1’rzemyśl t:6 „  „ „
8) n 58 z. budynkami,

* « 25 „
5) „ Grdciek Jagielloński 86; morgów z? bud'.
Wiadomo.-o: %rV^!czyk? P rzem yśl,. Dworskiego 52.

JTnaezefr na odpowiedź. 678

m m n k  m i m i k i
Stóćw , 15. Łafcie* '43, T iP r a  £991
przeprowadza leczenie zwierząt oraz s zczep iea «e  
cckronn© iJecs.ulezs przeć w  róźycy świń,, zołzom 
u koni, gruźlicy by cL a, ronieniu i bezpłodności u krów.

ICasirac;e ogierów z gwarancja. 677 1 3 
V l W y ja zd y  na p row in s ję  p rzy jm u je  s ię 1 1

WŁ©&ińm,% lahw$k$ p a s ta
Spółka z  ogr. odp,

Kraków,. u!. Distiawsba 46, TbŁ 4572 i 1479
poleca  psa^  s k ó r z a n i m a p ^ a w a  znanej 

wyborowej jakości. e n

S ó l  b ^ t t i ę c ą
p o  f e n a c h  m o n o p o lo w y c h  w y s y ł a  w  ta śm o -  
k a c L  p o  1 6  t o n  z  sa l in -  p a ń s t w o w y c h  C x m » :

O - SM pAeip  —  M a ^ a k e w .
Rok założenia 139?“ . 679 2 5

Siłr.-.ctia: i ' j m z restauracją za 2.300 dolarów — 
gospodarstwo JłoS*.- Krasowa 20 morgów z ogrodem 
r. wilią 12.600 dolarów — mfyn i tartak z urządza* 
idem — pensjonat w  Zakopanem 27 pokoir jak 
również posiada wiele innych objoklów, jak kamie­
nice, sklepy, restauracje, młyny i  t. p. do kupna
i d.jeiźawy — K o u ces fo ?ow az ie  B iu ro  T om csza  
PO & G ZA K A , K ra k ó w , iti. isłfu.ga 4. Na odpo­
wiedź prosimy załączyć znaczki pocztowe, 672

Sm&itnNE WARUNKU*
Kto ios7ct» nie posiada, u siebie w dnmu naszego ce—ntka różnych towarów, a miasłowicie: ha mion I], 
tołłabâ Blf,, mandeJir nwtoEjałńwr na ubpa.iir fłslt, blslłBny, kap- kofetoy ohrastay plafon, periczoełrt siter- I 

S t d i ,  powinien zażegłaś i podać swój adresu CG® a 3
W arszaw?, Dum  tow arow y Świeea 1 Ska, Sltxxy*l&a psieitftwa N f  552, a Ł  €bł®hnft «k I

POOMOSGIL PLONT OSFiOIMiW Mteł£YW4Y0h M  
, OWOCOWYCH I KWOTOWYCH!

Obfite plony w ig r o d a d i w a rzyw n y  eto, ow oeaw yeh  i kwlasŁowye** osiąga s%-
używuruem mieszanek nawozów sztucznych produkowanych z mączek mięsnych, rogowych, 
krwi bydlęcej i  potasuj wedte recept iMrfondOT&felcJ* % franenskich , a zawierających 
wszystkie sole odżywcze w odpowiedniej proporcji.

Oferty za sposobem, użyeia Ł tabela rozsiewu potrzebnych ilości, wysyła odwrotnie

J M I F r T l  W  M M I  M M ™  I g p  1 IB M W  !.Ł
W. f . i f U  SlirtCHECKi. r. IMS

^ w w w y w w y w w y w w w y w y w iw w ł
LK/ASW-MU* ta

SKUD MASZYN bO SZYCIA
B. K U L E S Z A

W ARSZAW A, ULICA NOW Y Ś W IA T  L. 5£
Birma eg^ystaje ad 1900 Ł  Tirma egzjstft^e od 1900 l .

poleca reaszyny pierwszorzędnej jakości, najnowsze modele bęben- 
kuwe system i Siagera, nerne, z dingoteaiią warancją, po eem  £70 zt. 
Dla czj celruk&w „Piasta* liczy tylko 2-bC zl w cela wprowadze îa- 

i zapoznania doskonałych maszyn do szycia. asa 1 2

i a a i . K U i i i M j t  i a u m f e n i h i
W$26&i9, jal. 'Jt/tardzłe} jpci w . .  e bóle rcums- 
• jb »  e, p c'jw  i a r a  mięśnawy pmżM ie, łama- 
bh w ŁMyżaen, bół gtowy bM zębnw i inna podobna 
przypadłości usuwa w zupełności sławny f prawdziwy

KHTIOHIHT0L
fm u sU radb 670 24 0

Uaiwy I
, metba wygtawayy Btff gagfeżBaeZ, że pTfa-W-: bUi«BMt» Jest BŁ-pepsiî d- śruObłeB- tego 

rodzajsu
Główna fabryka prawdziwego ICHT10MENTGLU;

s.AT. e m ?ą& sm  m , w

SZYM SH A illiL IS A H A
W S £ . i0 0 l i Z E ,  m  14 .

.f f » u n a m
flakonów z opłaconą poozia i nakowaniem. za zM2'50,jrT: 8 flairZ apęńii 4 

opakiw. 13  '28 żł, i i  flaSt. z opłacani, pćcżtą 1 opon, za 5& zł.
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ZBOZA
S I E W M . i

Nasiona warzywne (z Banji), pastewne, 
j.-*  łBiaki, trawy, koniczynę czerwoną, 
białą i  gi w ei iką, seradelę, bobik, wykę, 
tymotkę t  t. p., następnie nawozy sztu­
czne, jak azotniak, tdmasynę, nnporioTfai, 
saletrę chorzowską, chilijską, wapno 
palone i t d. dostarcza po cenach, W d zo  
6«6 (8—8) umiarkowanych . ,

» » J E D N O Ś C I
Spółdzielnia rolnicza 

K i.ików , ul. Reform acka L. 3,
tudzież. F ilja  I . pri,y ul. Basztowej 12, 

F ilia  II.  ni. Kamienna 1 —  i 
ł 'iija  III. w Krzeszowicach.

Ja 
F m a Cillag

z mojemi 183 cm długiem!, olbrzymiemi włosami L .re ley  
uzyskałam je przez używanie pomady własnego wynalazku.

„P o m a d a  C s IU s ę "  została uznana jako jedyny 
środek pr_< i w  w yp a d a n iu  w ło s ó w , w zm a cn ia ją c y  
p o ro s t  i  wzmacniający cebulki włosowe. ' -

,N om ada C s l i la g "  powoduje n k o b ie t , m ą ic z y z n  i  d z ia d  
g ę s ty  i  s llu y  Z a ro s t i nadaje włosom jnż po krótkiem użyciu 
n a tu ra ln y  r , . ły s k  i  {e d w a b is ir  g ą s »“ ^ć i cnroni od przedwcze­
snej siwizny. Takie n o s ic ie iU i f r y z u r y  p a d e w s k ie j  tak zwane 
„B u b y  K o p i11 bez ,,p o m a d y  Csilia g“  nbyó się nie mogą. o

„P s m a d a  G s illa g “  usuwa przykry łupież w  przeciągu 48 
godzin. Żaden inhy środek nie posf-ida tak wielu składników odżyw­
czych dla włosów, jak pomada Csillag, która słusznie zdobyła sobie 
światową iław ,. skoro t »k  panie, jak i  panowie, już yc życiu pierw­
szego słoika pomady, osiągają świetne wyniki, gdy wypadanie włosów 
ustaje już po kilku dniach .ukazuje się nowy porost, ly e h  sukcesów 
dowodzi 50-Ietąi jubileusz istnienia i idące w teiljon j pisma dziękoz; nne. 

jCena jedaego_ słoika^„pom ady C s il i3 g “  zł 4'30. 
/Podwójny słoik . , , . . V  . . . „ 7-:—v
Specjalny słoik . . ’ . .......................   . ~ 10

Wysyłka pocztowa codziennie za poprzedniem nadesłaniem gotówki 
lub za pomocą pobrania pocztowego. '

t o n i  '(slliag,' K rj H6w, W i i o p ó l e  I
(Sskc<a N r  87).

B itO S ZU S K A

C H Ł 0 P - M Y S L I W Y
czyM Jnk zakradać wiejskie Kółka m yśliwskie  
by łatw iej otrzymać pozwolenie na prawo po­
siadania broni m yśliwskiej 1 prawo polowania
jest do nabycia. \r cenie 1 zł 2f) gr wraz z kosztami 
zwykłej przesyłki pocztowe]. Broszurkę wysyła po 
otrzymaniu zgóry należności, którą można nadsyłać 
w  markach pocztowych, Sekretarjat Zw iązku  
Kółek Myśliwskich. w  W arszitw i^  Marszał­

kowska Nr 95, m. 12, 665 2 8
U W A G A : Za zaliczeniem broszurki nie wysyłamy. 

Prosimy adresować wyraźnie i dok: t?dnie.

KOLORYT
■

DuMOWFOO FARBO* 
WANIA WSZELKICH 

TKANIN

Najlepsze szwedzkie, ory inalne

mmmm

z lOdetnLą gwarancją

dostarczane są gospodarzom po 
cenach fabrycznych, na dogod­
nych warunkach śp^aly, wprost 

ze składu fabrycznego:

i »  dalsu&awiez, W srsga iia ,
Ż e l3 x ^ a  • B r a m a  Ł  6, Teleion 414-^6.

Cenniki na żądanie. 600 3 3

ri5f 8PS2l tal5i\ lakkry,
dostarcza iabryka

L. Barc&irońi, Kirtiw-fieMii, M m  liiL
Sklep w  Krakowie, plac Matejki L, 6,

uoltcsig
■' 5 5

S p e c ja ln e  o p a s k i
p rzec iw  obn iżen iu  żołądka, Podpaski na 
czas ciąży. Fasy po przeby tym połogu. Opa­
ski dla korpulentnych pań. Pasy po przeby­
tej operacji. Bandaże zaopatrujące najwięk­
sze i zastarzałe przepukliny. Bandaże przeciw 
latającej nerce. Pończochy gumowe przeciw 
żylakom i puchnięciu nóg. Bandaże przeciw 
wypadaniu i opadaniu macicy. Prostotrzy- 
inacze przeciw garbieniu. Moczniki gumowe 
dla osłabionych na pęcherz mężczyzn i ko­
biet. Protezy sztucznych nóg i rąk i t. d. 
poleca: bandaży sta  JJŁ L . PO LA C K £ S  
w  Sam borze la . Cenniki dąrmo,

629 4 10
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- n s y
W INIEN  K A ŻD Y

f a j n i e  T W
K A Ż D Y  RO LNIK  NABYWAĆ W FIRMIE:

J F V  A D A M C Z A K :
WAŁY KRÓLOWEJ JADWEGI L. 11

SPABYKA ISTN IEJE OD 1835 KOKU IABRYKA ISTN IEJE OD 1835 ROKU
Kupno bez ryzyka, albowiem każdą kosę ręcznie knią, któraby się w utyciu ukazała niedobry zamienia Bię bezpłatnie I franko na 

inną. Jest to przecież -najlepszy dowód, że nabywca dostaje najlepsze narzędzie.

F A B R Y C Z N Y  SK J D 
RĘCZNI' I KUTYCH r<5S

om

A.
B.
C.

85 70 75

C e n y  n a  k o s y  s ą  n a s  ę p u j ą  ; e :
80 85 60 95 lOC 105 110 115 120

10,20 10,60 11,60 12,25 12,95 13,60 14,45 15,30 16,30
8 , -  8,25 8,50 8,75 9,— 9,25 9,50 10,— 10,60
5,80 5,95 6,15 6,30 6,45 6,60 zł za sztukę. —

O b ja ś n ie n ie  co do g a t u n k d w  A B I C

17,00
11.-

17,85 18,70

633 1 3

Przy  odbiorze 1 tuz. Jednorazowo dołączam 1 kosę gratis. 
Przybory do kos obliczam  bardzo tanio.

❖

A : «at'inek kos ręcznie kutych z solingenowskie] stali „.arki „Kościuszko" iub „Kosa Poznańska*.
B : gatunei Yos ręcznie kutych z solingenowskioj olali morki „Ra „awiuzanka* lab jBaitoszó-rka' o rfrdze lżejszej. 

C: gatunek kos lekkie! fasonu wiedeńskiego.
Tow ir w -sy lc  - lę  za  zaliczeniem pocziowem. —

ORYCsLUALNE SZWEDZKIE WIRÓWKI

1 9
A L F A - L A V A L “

są  znane w świacie mleczarskinn i nie mmą sób ie  równych.
Za najlepsze odpuszczanie

Za '••alosc mechanizmu
Za prostotę konstrukcji

otrzym ały  p rz e sz łe  1.30C n siw y isz y e l* n a g r ó d  I . J z n a s z e #  
P rz e sz ło  3 ,500,000 W ó w e U  „At-FA-LAYAL" w użyciu . 

30-letsiia n iśm len n r g w a r  a n o  j e  u iy w rS m śc '
Sp rzed aż  b e z p r ^ e t ie w a  n a  10 r a t  m iesiąc : nych . <;A 

Kompletne instolioje mieozari ręczayoh, parowych, elektromotorowych 
I paroturtinowych, Dostarczam* *rszell -6 maszyn; w  -.“ Kres mleczarstwa 
wchodzące, od najmniejszych do największyoh, **-r NajlepM« maszyny;, 
najnowsze : lodelt, nojnbLzn ceny, najdlc godniejsze i ratonl; jJatnoii^ 
Pod kierunkiem ^yMfowoh specjalistów Inżynierów udzielamy bezintere­
sownie porad technicznych oo do tuządzania mleczarił,. mąślarf i  t. j .

Va wyr*awle 70?tl«ze| W Cząsiooltcwie, cdbyte, w roku 1926, ótczyh 
jnaliśmy i l l t j  m ed a l za wirów'cl .A Ł F A -L A V A Ł ń i inno maszyny m leęf;  j

T ow ar: „A l.m -U W A V ‘ Spi i  O. W
W a r s z a w a -  K r a k o w ę k l e  ^ r i c d m l e l e i e  6 0  
O d d z la t  W P o z n a n iu ,  u l io a  G w a r n a  Ł» 6  '

Adres telegr.i Aifalayai 381 21 0

: Ludowe Towarzystwo Wydawnicze, Odpowiedzialny redaktor; Eugeujusz BiJoMiu 
akami Tdtoi«Afełnf w .K w k ń w ta ., n l l ^  Ł  111,

Wyiiawca 
Czcionkami Drukami Liteiackięj


